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Sobota, 28 Grudnia 1895. 


Rok 85... 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego £. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 

Talefon Redskcyż nr. 83. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Nena 


Z prawdziwą radością możemy podzie- 
lić się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 
iż Gazeta Lwowska na podstawie zawartej 
z autorem umowy, nabyła prawo druku naj- 
bliższej jubileuszowej, większych rózmiarów 
powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896. 


Oprócz tego drukować będziemy po- 
wieść Sewera p. t. „U progu Sztuki“ o- 
raz powieść Teodora Jeske-Choiń- 
skiego p. t. „Ostatni Rzymianin“. Mamy 
nadto zapewnione współpracownictwo najeel- 
niejszych sił literackich, a między innemi: 
M. Gawalewicza, Klemensa Junoszy , Abga- 
ra Sołtana, L. Glatmana, Jana Zacharyasie- 
wicza i w. i. 


CZĘŚĆ. URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
grecko - katolickiego Metropolitę ks. Kardy- 
nała dr. Sylwestra Sembratowicza, za- 
stępeą Marszałka krajowego dla kierowania 
obradami Sejmu Galicyi i Łodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
18 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej królew- 
sko-węgierskiemu Ministrowi na Najwyższym 
Dworze Samuelowi baronowi Josiee, go- 
dność tajnego radey z uwolnieniem od taksy. 


Prenumerata z przesylką pocztową wynosi rocznie 16 zl, półrocznie 8 zl, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zl, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
32zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny de «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od Í stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopiatą pierwsi 75 ct., drudzy 


30 et -- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
18 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej szefo 
wi sekcyi w e. k. Ministerstwie wyznań i o- 
światy Wineentemu hr. Bailłat de La- 
tour, godność tajnego radcy z uwolnieniem 


od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
18 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej e. ik. 
generał-porucznikowi w stanie spoczynku 
Albinowi Kuttigowi, godność tajnego rad- 
cy z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
Irenę z Grodkowa hr. Łosiównę damą ho- 
norową e. k. szlacheckiego świeckiego insty- 
tutu dam „Maria-Sehul* w Bernie. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nomał amanuenta Bibioteki uniwersyteckiej 
we Lwowie, dr. Bolesława Mańkow- 
skiego, skryptorem przy tejże bibliotece. 


P. Minister rolnictwa zamianował in- 
żyniera górnictwa, Ferdynanda Jastrzęb- 
skiego, prowizorycznym komisarzem gór- 
nictwa w etacie władz górniczych. 


Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stenta pocztowego Antoniego Wernera, a 
nadto praktykantów rachunkowych: Zbignie- 
wa Piwernetza, Bolesława R utk ow- 
skiego, Aleksandra Piseckiego i Moj- 
żesza Sipsera asystentami rachunkowymi 
gal. e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: Józefa 


R z MRS R a DOE. OOU 


Karpińskiego i dr. Józefa Białego au- 
skultantami sądowymi. 


Obwieszczenie 


Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 21 
grudnia 1895 r., l. 18.864/pr., którem 
się ogłasza rozporządzenie e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości o ustanowieniu nowego Sądu 
powiatowego w Podwołoczyskach. 
Sanguszko. 


Rozporządzenie 


e. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 21 

listopada 1895 r. 1. 24099, o ustanowieniu 

Sądu powiatowego a Podwołoczyskach w Ga- 
ieyi. 

Na podstawie §. 2 ustawy z 11 czer- 
weca 1868 r. Nr. 59 Dz. pr. p., ustanawia się 
w okręgu Sądu obwodowego w Tarnopolu 
dla następujących 18 gmin z obszarami dwor- 
skimi, a to: 

1. OCzerniszówka, Dorofijówka, Kacza- 
nówka, Kamionki, Mysłowa, Orzechowiec, 


Podwołoczyska, Rosochowaciec, Staromiej- 
szczyzna, Supranówka i Zadniszówka, 2 0- 
kręgu Sądu powiatowego skałackiego, — i 


2. Bogdanówka i Korszyłówka, z okręgu 
Sądu powiatowego Nowesioło — 

Sąd powiatowy z siedzibą urzędową w 
Podwołoczyskach. 

4 drieg rozpoczęcia działalności tego 
Sądu, który później będzie oznaczony i po- 
dany do wiadomości, odłączone będą wyżej 
wymienione gminy z obszarami dworskimi 
z okręgu ich dotychczasowych Sądów powia- 
towych. 

Z tym samym dniem wyłączoną będzie 
gmina Żarubińce z obszarem dworskim z o0- 
kręgu Sadu powiatowego w (irzymałowie a 
przyłączoną do Sądu powiatowego w Skała- 
cie; następnie będą gminy Suchowce i Szel- 
paki z obszarami dworskimi wyłączone 2 0- 
kręgu Sądu powiatowego w Zbarażu, a przy- 
łączone do Sądu powiatowego w Nowemsiole. 

Gleispach m. p. 


L. 106.317. 
Ogłoszenie. 


Ponieważ pomór świń w okręgu sądo- 
wym Sieniawskim w politycznym powiecie 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 10B bis. 


Jarosław i w okręgu sądowym Rozwadow” 
skim w powiecie polityeznym Tarnobrzeg 
bliski jest wygaśnięcia, e. k Namiestnieiwo 
odnośnie do swych rozporządzeń z dnia 30 
czerwca, 26 lipca i 20 września 1895 r. 
1. 54.710, 62.761 i 77.784 zezwala na wol- 
ny obrót trzodą chlewną, odbywanie targów 
na nierogaciznę w tych okręgach sądowych 
i ładowanie trzody na upoważnionych sta- 
cyach kolejowych. 

Miejscowości jeszcze zapowietrzone, po- 
zostają zamknięte aż do dalszego zarządze- 
nia właściwego e. k. starostwa. 

Rozporządzenie to wchodzi w wykonanie 
dnia następnego po ogłoszeniu w Gazecie 
Lwowskiej. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 23 grudnia 1895. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 grudnia. 


Mowa J. E. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego, 


wygłoszona w dyskusyi nad ustawą o pro- 
wizoryum budżetowem : 

Wysoka Izbo ! a 

Dawny to zwyczaj, że wśród obrad 
nad prowizoryum budżetowem, przemawia 
także Minister skarbu kilkoma słowy. Muszę 
jednak powtórzyć żal, który wypowiedziałem, 
już w ogólnej dyskusyi nad samym budżetem, 
że o sprawach finansowych znowu stosun- 
kowo mało mówiono. W jedynym jednym 
punkcie jeden z panów preopinantów uczy- 
nił Rządowi zarzut, że był właśnie dość tro- 
skliwy, by co do podatku gruntowego jakoś 
zaradzić w prowizoryalnej ustawie finansowej 
owej próżni powstałej stąd, że wedle ustawy 
z r. 1881 ogólna suma tegoż podatku miała 
być od r. 1896 na nowo ustanowiona, a do- 
tychczas ustanowioną nie jest. (Paragrat 1 
ustawy o prowizoryum budżetowem mówi, że 
podatek gruntowy pobierany będzie aż do 
dnia 31 marca wedle normy dotychczasowej), 
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MARYAN GAWALEWICZ 


SZUBRAWCY. 


BOWIEŚĆ. 


PAOANOP 


IX. 
(0iąg dalszy) 


— Z tą śmiercią złe języki łączą ja- 
kieś plotki, podejrzewają samobójstwo, — do- 
dał ciszej, — zupełnie zresztą bez podstawy, 
bo nieboszczyk od dawna był kandydatem 
na drugi świat. Otóż dobrzeby było, aby 
przypadkiem ta nasza reporterya nie chciała 
z muchy zrobić słonia. Ja to redaktorowi 
przy innej sposobności obszerniej opowiem, 
a tymcząsem tylko chciałem prosić. aby tej 
sprawy zanadto nie rozgłaszać. Wszelkich in- 
formacyj gotowi będziemy dostarczyć od nas 
z Banku, gdyby było potrzeba, tylko na ra- 
zie nie puszczajcie, kochany redaktorze, tej 
wiadomości według nieścisłych pogłosek, któ- 
re zaczynają krążyć po mieście. 

Maciejewicz podejrzliwie z pod oka spoj 
rzał na niego. 

— Ot, powiedz prezes lepiej od razu, 
co tam jest za paskudztwo w tej sprawie! — 
rzekł, domyślając się z miny i słów Gajczy- 
ckiego więcej, aniżeli tamten chciał wyznać. 


— Nie, nie ma nic takiego, ale zawsze, 
jak to u nas bywa, nie obejdzie się bez ko 
mentarzy.... bez szukania sensacyjności, — 
pospieszył z zapewnieniem; — ta nagła 
Śmierć naszego kasyera, może wywołać... jak 
to redaktor rozumie, jakieś demysły, posą- 
dzenia, podejrzenia ; zwłaszcza, że to rodzina 
dosyć znana, nie tyle nieboszczyk co prawda, 
ile jego żona i córki. Zostawił kilkoro dzie- 
ci, między niemi nawet dwie już dorosłe pa- 
nienki.... Redaktor nie znał Dranieckiego ?... 
musiał redaktor go widywać u nas w biu- 
rze ?... Człowiek bardzo przyzwoity, dobry u- 
rzędnik, tylko... w ostatnich ezasach.... 

Maciejewicz oka z niego nie spuszezał 
i przy blasku latarni obserwował go uwa- 
żnie; to spojrzenie mieszało trochę prezesa. 

— Jednem słowem, źle biedaczysko 
skończył, dodał z lekkiem westchnie- 
niem, — a że był jakimś bardzo dalekim 
kuzynem baronowstwa.... dziesiąta woda po 
kisielu... więc idę właśnie, aby się z nimi 
porozumieć... Możeby się co dało zrobić dla 
wdowy i sierot, bo ile mi wiadomo, zostali 
w nieszczególnych warunkach. Na pogrzeb 
dyrekcya od siebie coś przeznaczyła, koledzy 
się złożyli, ale cóż to znaczy!... Przypuszczam, 
że baron będzie chciał... może poczuje się 
do obowiązku.... 

Roziargniony był, gdy to mówił i sło- 
wa mu się rwały; usiłował widocznie zacho- 
wać pozory obojętności i swobody, jakby nie- 
wiele wagi przywiązywał do tego smutnego 
wypadku. 

Wyciągnął nagle rękę na pożegnanie i 
rzekł : 


— Ale ja tu kochanego redaktora nie- | 
potrzebnie zatrzymuję, a i z bramy wieje 
Moje uszanowanie |... bardzo mi miło było 
spotkać szanownego pana!.. Zatem, proszę 
o ostrożność eo do wspomnianej wiadomości, 
prawda... możemy liczyć ?... 

Maciejewicz głową skinął przytwierdza- 


jąco. 


— Dobrze, dobrze |... „Chwila” i tak 
o podobnych wypadkach wspomina tylko z 
„Gazety policyjnej,* o ile rzecz warta dru- 
ku. Bądź prezes spokojny!... Nasza reporte- 
rya nie poluje na skandaliczne kaczki miej- 
skie. 

Pożegnali się i rozeszli. 

Wiadomość o śmierci Dranieckiego od 
rana była już znaną; w Banku mówiono o 
niej dużo i szepiano po kątach i przy stoli- 
kach. Draniecka zapłakana, w grubym, cie- 
mnym woalu przyszła w południe do biura 
i przeszło pół godziny bawiła u prezesa, o0- 
powiadająz mu bez świadków o „strasznym 
ciosie, który spotkał całą rodzinę.* 

Gajczycki odprowadził ją potem do 
drzwi, gdy wychodziła, ale fizyognomię miał 
zakłopotaną i natychmiast zrobił poufną se- 
syę z głównym buchalterem, dyrektorem i 
naczelnikiem kancelaryi. 

O śmierci Draniackiego lakonicznie i 
bez wszelkich wyjaśnień oznajmił w biurze. 

Zrobiono naprędce rewizyę kasy i prze- 
konano się, że była w porządku; nie brakło 
w niej ani grosza gotówki. 

W walorach depozytowych wszelako 
nie mogli się doszukać trzech listów zasta- 


|wnych po rubli pięćset. 


Woźny, który zanosił do Dranieckiej 
list z niewielką sumą, złożoną przez kolegów 
zmarłego i zapomogą od dyrekcyi na koszta 
pogrzebu, opowiadał, że widział nieboszczyka 
w bieliźnie, na tej samej kanapie, «na której 
go rano zastano bez Życia. 

Umarł w nocy, w siedzącej pozycji, 
przy otwartem oknie, wychodzącem na ogród 
od podwórza; na stole dopalała się świeca i 
stała niedopita szklanka herbaty. 

Podobno śmierć go zaskoczyła nagle 
przy pisaniu. 

W domu nikt się nawet nie domyślał 
wypadku tego; wszyscy spali, późno nawet 
spać się pokładli, dopiero rano, gdy służąca 
weszła do pokoju, by zabrać, jak codziennie 
buty do wyczyszczenia, znalazła go już zi- 
mnego. 

Siny tył i miał tylko pianę około ust, 
a ręce obie w kułak zaciśnięte; ale był już 
zimny zupełnie. 

Apopleksya go tknęła. 

W całej kamienicy tylko o apopleksyi 
mówiono. 

Ułożyli ciało na kanapie i zapalili przy 
nim dwie świece, zanim przyniesiono trumnę 
do domu. 

Tyle opowiadał wożny za powrotem do 
biura i tyle też powtarzano sobie, nie przy- 
puszczając, że z tą smiercią może się łączyć 
jeszcze coś ważniejszego, co pozostać miało 
odtąd tajemnicą nieboszczyka i onych czte- 
rech ścian ciasnej izdebki, w których życie 
zakończył... 

Zanłakana i wystraszona służąca miała 
jednak tyle przytomności umysłu i dyskre- 


| a 


S 


Sądziłem, że pan pos. Schwarz pochwali 
Rząd za to, a tymczasem on go zganił. Za- 
żądał co prawda, żeby Rząd wniósł osobną 
ustawę o prawomocności dotychczasowej ogól- 
nej sumy podatku gruntowego na r. także 1896. 
Ze stanowiska teoretycznego może tak było- 
by słusznie; może i w praktyce byłoby słu- 
sznie, gdyby tylko Rząd mógł był przewi- 
dzieć, że wys. Izba nie weźmie już w roku 
bieżącym pod obrady projektu ustawy o u- 
regulowaniu głównej sumy podatku grunto- 
wego, czyli o rewizyi katastru. Projekt ten 
znajduje się w wys. Izbie od wielu miesię- 
cy, wniesiony dawno przedtem, zanim Rząd 
teraźniejszy powołany został do steru; ale 
wys. Izba dotąd ustawy tej nie doprowadziła 
do skutku. Nie można zaś powiedzieć, iżby 
także nie był chciał tego Rząd, czy to po- 
przedni, czy teraźniejszy. Skoro przeto aż do 
ostatniej chwili ustawa rzeczona nie przyszła 
do skutku, nie pozostawało nie innego, jak 
pomieścić w prowizorycznej ustawie finanso- 
wej ów ustęp; Rząd spodziewa się też, że 
wys. Izba przyjmie ten paragraf w brzmieniu 
projektowanem. 

Pan pos. Kaltenegger poruszył sprawę 
regulacyi pewnej rzeki w Styryi (nie nale- 
żącej do pieczy rządowej); wiem — choć to 
należy do Ministerstwa spraw wewnętrznych — 
że Rząd gotów do większych ofiar, bo myśli 
dać subwencyę ze skarbu i nadto zaliczkę 
na tę kwotę, którą kraj sam ponosić będzie. 

Następny mowca, pan pos. Stransky, 
wytoczył poczet skarg na Rząd, a mianowi- 
cie zarzucił Rządowi, że na Morawie istnieje 
ucisk ludu czeskiego. Nie potrafię odpowie- 
dzieć mu na wszystkie szczegóły; ale dowie- 
działem się rzeczy bardzo ciekawych, o któ- 
rych niestety — pewnie dlatego, że zajmo- 
wałem się za mało polityką — nie nie wie- 
działem, mianowicie, że na Morawie są po- 
dobno dwa rządy. O ile ów „rząd uboczny* 
mógł kiedykolwiek mieć wpływ na Rząd 
prawdziwy, nie wiem, bom przedtem nie był 
członkiem Rządu. Dziś atoli stanowczo zarę- 
czam, że Rząd nigdzie, a więc i na Mo- 
rawie, nie ścierpiałby rządu ubscznego. Czy 
taki rząd faktycznie istnieja, nie wiem. Jeśli 
jednak ma to znaczyć, że jedna z narodo- 
wości wywiera wpływ mocą faktu swojego 
rozwoju politycznego, potrzeba mi tylko po- 
wołać się na to, co miałem zaszczyt powie- 
dzieć w mowie dawniejszej, że jestem tego 
zdania: każdy lud, każda narodowość ma o- 
bowiązek legalnie dozwolonymi sposobami 
wywierać swój wpływ polityczny. Mówiąc o 
awansie pewnego urzędnika tu w wys. Izbie, 
wydaje mu się ten awans niewłaściwy. Rząd 


„ ani żaden z Ministrów nie przeziósłby na su- 


mieniu zamianowania pawnego urzędnika z 
krzywdą drugiego. (Głosy antysemickie: Sio- 
strzenica!) Nie wiem, czyją siostrzenicą 
jest ten urzędnik (wesołość), ale zaręczam, 
że Rząd zawsze z największą bezstronnością 
przedsiębierze nominacye. Prosiłbym też nie 
zaczepiać Trybunału administracyjnego w ten 
sposób, jak to się siało, w sposób, powie- 
działbym, skryty, bo szan. pan poseł mówi, 
że narodowość niemiecka miała w pewnym 
procesie szczególniejsze szczęście u Trybu- 
nału administracyjnego. Spoglądamy z pewną 
dumą na ten Trybunał i zdaje mi się, iż 
cała ludność Austryi uzna, iż orzeczenia jego 
są wydawane wedle uczciwego i sumiennego 


cyi, iż opowiadając o szezegółach tej „apo- 
pleksyi, która jej pana tknęła,“ nie doda- 
wała, że od wczoraj starsza panienka z do- 
mu zniknęła, ża wcale w domu nie noco- 
wała, że pani, otrzymawszy wieczorem ja- 
kiś list, okropnia się w pierwszej chwili roz- 
płakała. na gwałt zaczęła przewracać wszyst- 
kie szufladki i szafę, w której panna Kłocia 
chowała swoje;rzeczy, że potem poszła do pana 
do pokoju i przy zamkniętych drzwiach despe- 
rowała tak przeszło godzinę, ale co z sohą 
wszystko mówili, to trudno było słyszeć bo 
pan panią ciągle mitygował i upominał: 

— Qiszej!... ciszej!.. a głośniej po- 
wtarzał raz po raz tylko: 

— Takeś ją wychowała!... takeś ją wy- 
chowała... 

Musiało się coś stać bardzo strasznego, 
bo pan w końcu jakby płsczem ryknął tak, 
że go ci w saloniku słychać było: 

— Boga w sercu, wstydu w oczach 
nie macie!... 

Marysia nie podsłuchiwała wprawdzie 
tego podedrzwiami, uchowaj Boże! ale usły- 
szała te słowa wyraźnie, ko jakoś się zda- 
rzyło, że przypadkiem zapuszczała właśnie 
wtedy rolety w salonie i samowar do her- 
baty wnosiła do stołowego pokoju. 

A potem pani wybiegła od pana z al- 
kierza, okropnie zapłakana i czerwona, na- 
rzuciła na siebia co bądź i pojechała do- 
rożką, niewiadomo gdzie, a wróciła już do- 
brze po północy, ale sama, bez panienki. 

Pan już musi być spał wtedy, albo i 
nie żył, bo cicho było u niego i drzwi były 
zamknięte. 

A kiedy rano weszła do pokoju, to aż 
ją coś tknęło, tak się przestraszyła. Skoro 
tylko rzuciła okiem na kanapę i na łóżko 
nietknięte, zaraz sobie pomyślała, że pan się 


przekonania sędziów. Żałe posła Stranskiego 
na urzędowe Biuro korespondencji telegra- 
fieznej przedstawię Panu Prezesowi gabinetu, 
który niewątpliwie zaradzi, jeśli to okaże się 
potrzebnem. 

Pos. Romańczuk mówił o dwu spra- 
wsch, w obu czyniące zarzuty Rządowi. Prze- 
dewszystkiem powiedział, że administracya 
w Galicyi jest wroga ludowi. Trzeba nam 
właściwie porozumieć się dopiero z szan. po- 
słem, co on przez „lud* rozumie. Sądziłem 
bowiem, że właśnie tylko ludy w Austryi 
mieszkają, że przeto wszystkie warstwy spo- 
łeczne pewnego ludu są częściami tegoż lu- 
du. Ma więc każda władza obowiązek bronić 
i dopilnowywać interesów całości, a bynaj- 
mniej już władza nie ma prawa interesami 
jednych warstw społecznych zwalczać inte- 
resa drugich. Pam poseł, twierdząc, że tak 
jest rzeczywiście, powinienby też przytoczyć 
fakta; bo łatwo czynić podobne zarzuty bez 
udowodnienia ich faktami. (Pos. Romań- 
czuk: Same wybory!) Co się tyczy wybo- 
rów, miałem już zaszczyt oświadczyć i po 
wtarzam : jedynem forum dla tych wyborów 
jest Sejm galicyjski; Sejm galicyjski jest 
także przez lud wybrany i Sejm galicyjski o 
tych wyborach orzeknie. (Tak jest! Tak 
jest!) Polacy tak samo są ludem w Austryi; 
jak inne ludy i mają to samo prawo wybie- 
rać swych posłów i to samo prawo w Sej- 
mie orzekać ostatecznie o tych wyborach. 

Co się tyczy zarzutu, że wójtów narzuca 
się gminom gwałtem, musiałbym znowu po- 
wiedzieć to samo, co już raz powiedziałem; 
gmina nie jest przecież obowiązana przyjąć 
narzuconego sobie wójta. Ale pos. Romań- 
czuk powiedział dalej, że właśnie tacy wój- 
towie bywają protegowani, którzy — jak on 
mówi — okradają kasy gminne. Długo ży- 
łem w Galicyi i uczestniczyłem w roziieznych 
czynnościach administracyjnych; ztąd wiem, 
że równie władze cesarskie, jak szczególnie 
też galicyjski Wydział krajowy z niepospoli- 
tą surowością czuwają nad gospodarką gmin, 
i osobiście znam wielu wójtów złożonych 
przez Wydział krajowy z urzędu za to, że 
właśnie finansowa gospodarka była niewła- 
ściwa. (Tak jest! — Pos. Romańczuk: 
Ja znam wręcz inne wypadki!) Proszę, pa- 
nie pośle, przytoczyć daty i podać je do wia- 
domości na piśmie ; Rząd jest obowiązany do- 
chodzić wszelkiego nadużycia, każde naduży- 
cie usunąć bez względu na to, czy dzieje 
się w Galicyi, czy gdzieindziej, ezy w spra- 
wie takiej są interesowani Rusini, czy teź 
lud inny. 

A nakoniec wystąpił pan poseł z wiel- 
ką polemiką, co do tak zwanej tłamnej depu- 
tacyi, o której nie wiem, przeciw komu była 
skierowana. Nie wiem czy ta polemika zwra- 
cała się przeciwko dziennikom, czy przeciw 
Rządowi, czy też może przeciw komu inne- 
mu jeszcze. Pan poseł wyłożył nam przyczy- 
ny wysłania tej tak zwanej tłumnej deputa- 
cyi, na które niestety odpowiedzieć nie mo- 
gę, bom nie dobrze zrozumiał, które przy- 
czyny były decydujące. Między innemi po- 
wiedział, że sfery rządowe twierdza, iż ja- 
kaś — nie wiem — obea osoba dała 6 000 
zł. Nie wiedząc, co to za stęry rządowe, nie 
mogę i na to odpowiedzieć. Ja do tych sfer 
rządowych nie należę; zdaje mi się, ża nie 
należy też do nich nikt inny z Panów Mini- 


wcale nie kładł i że musiało mu się niedo- 
brze zrobić. 

Siedział, ot tak!.. z głową na tył prze- 
giętą zupełnie i jakby go nie przymierzając 
boleści chwyciły. 

Kułaki miał na kolanach mocno zaci- 
śnięte i sine, usta otwarte, a na ustach coś 
czerwonego 1 czarnego, jak zapieczona krew, 
ale zmieniony bardzo nie był, tyle, ża oczy 
miał przewrócone białkami na wierzch i wy- 
prężyło go jakoś po śmierci, zupełnie żeby 
chciał powstać a nie mógł. 

— QOkrutnie ci się przelękłam, — mó- 
wiła z naiwną dobrodusznością nieumyta, 
z śladami łez i brudu na twarzy Marysia do 
młodszej z przeciwka, — aż się nogi pode- 
mną zatrzęsły, tak mną zadygotało. Zarazem 
sobie przypomniała, żem na noe nie posta- 
wiła wody w karafcə przy łóżku, jak to pan 
zawsze przykazywał i Bóg wie, może przez 
tę wodę biedaczek marną śmiercią zginąć 
musiał, bo się nawet czem trzeźwić nie miał, 
kiedy mu się słabo zrobiło. Chociaż, moja 
Józefo, żeby był chciał się napić czego, to 
przecie stała przed nim szklanka z herbatą, 
a to ci do połowy jej nawet nie wypił... 
Okno miał otwarte i widać wiatr wiał na 
niego całą noe, bo swieca od tego wiatru 
skapała aż do spodku. Może go też i zawiało, 
kto to wiel... 

— Coby go ta zawiać miało!... prze- 
cież taka zimna śmierć z zawiania to nie 
może być w lato, — tłómaczyła młodsza ; — 
krew go ino zalała i tyle, siny był, powiada 
Maryanna ? 

— O, siny!... 

— A eo!.. apopleksya !... jeszcze na 
ustach miał pianę, powiada Maryanna ? 

— A miał;... ale tak znów nie bardzo. 
Oh, nieszczęście !... 


Z 


strów. Pan poseł opowiedział nam tu, i słu- 
sznie, że członkowie deputacyi przybyli na 
własny koszt, lub za pieniądze składkowe 
od gmin. Z przyjemnością przyjmuję to do 
wiadomości, bo fakt ten sprzeczny jest z in- 
nym, który tenże pan poseł przytoczył był 
w innej dyskusyi, t. j. że lud wiejski w Ga- 
licyi jest tak niezmiernie biedny, iż nawet 
najnieodzowniejszych potrzeb nie może zapła- 
cić gotówką, wszystko musi brać na kredyt. 
Te więc pieniądze na deputacyę pochodziły 
z własnej jego kieszeni, eo mnie cieszy, bo to 
dowód, że finansowe położenie ludu nie jest 
tak nędzne, jak niedawno temu opisywał 
pan poseł. ( Wesołość). 

Co się tyczy lojalności luduruskiego, 
nikomu ani powstało w myśli podawać ją 
w wątpliwość; tego nikt nie twierdził; ani 
w Galicyi, ani tu nikomu nie przyjdzie na 
myśl przedstawiać na Najwyższem miejscu 
lojalność ludu ruskiego w wątpliwem świe- 
tle. Skarżąc się zaś na to, że nie całą de- 
putacyę wpuszczono na dziedziniec Zamku 
cesarskiego, pan poseł zapomniał o pewnej 
rzeczy. Powołuje się na to. że ojcowie i bra- 
cia tej deputacyi czasu swego stali w Zam- 
ku cesarskim na odwachu. To prawda, ale 
nie byli to deputaci, lecz właśnie żołnierze. 
Tak samo jak z ludu ruskiego są i z in- 
nych narodów żołnierze obowiązani spełnić 
swój obowiązek służbowy; a stojąc gdziebądź 
na odwachu spełniają przecież tylko obo- 
wiązek. Z tego wywodzić jakieśkolwiek pra- 
wo osobne dla tego czy owego ludu, wysnu- 
wać jakiekolwiek na rzecz jego konkluzye, 
wydaje mi się dziwnem. Pod Magentą, pod 
Solferino walczyły inne ludy tak samo, z 
tem samem poświęceniem, z tym samym za- 
pałem ; ale żaden lud nie wywodzi ztąd 
dla siebie prawa wysyłać do Najj. Pana de- 
putacyi ze stu kilkudziesięciu głów naraz. 
Zresztą, moi panowie, nie myślę zapuszczać 
się w szczegóły tej sprawy, ani eo do przy- 
jęcia Kardynała, ani co do kosztów. Roma 
locuta est. Najj. Pan sam odpowiedział de- 
putacyi, więc dalsza dyskusya nad tą spra- 
wą jest niedozwolona. 

Upraszam wys. Izbę przystąpić do dy- 
skusyi szezegółowej nad prowizoryum budże- 
towem. (Huczne brawa). 


Sprawy krajowe. 


(Budowle wodne i melioracye). 


($) Od szeregu lat oiacza Sejm szeze- 
gólną pieczołowitością akcyę Wydziału kra- 
jowego na polu budowli woduych i meliora- 
cyj. Z każdym rokiem wzrastają wydatki na 
ten dział gospodarstwa krajowego, przyznać 
jednak należy, że ofiary, jakie kraj na te 
cele ponosi, sowicie się opłacają. 

Na rok 1896 preliminuje Wydział kra- 
jowy na budowle wodne i melioracye kwotę 
522.007 zł. w porównaniu z rokiem 1895 o 
19.677 zł. więcej. Nadwyżkę tę spowodowa- 
ły większe wydatki na biuro melioracyjne, 
oraz na lokalne regulacye rzek niespła-. 
wnych. 

Na regulacye rzek niespławnych preli- 
minuje Wydział krajowy 140.318 zł., na po- 


pieranie 
30.842 zł. 

Wnioski, jakie Wydział krajowy w spra- 
wie podjęcia regulacyi rzek karpackich i no- 
wych przedsiębiorstw melioracyjnych przed- 
stawia Sejmowi, tyczą się ustawodawczego za- 
pewnienia następujących robót: 

a) Regulacyi Soły od Milówki do uj- 

ścia Wisły kosztem 1,790.000 zł, począw- 
szy od r. 1897 w ciągu lat 18 przy 40 pre. 
datku z funduszu krajowego. 
b) Regulacyi Łomniey z dopływami 
kosztem 2,388 500 zł. przy 40 pre. datku 
funduszu krajowego. Regulacya ta wykonaną 
być ma począwszy od roku 1897 w ciągu 
lat 24. j 

e) Zabudowania potoków górskich w 
dorzecza Dniestru kosztem 606.000 zł, 
przy udziale funduszu krajowego w wysoko- 
ści 50 pre. kosztów. Roboty mają być roz- 
poczęte w r. 1896. 

d) Zabudowania potoku Głińsko w 
pow. Zółkiewskim kosztem 45.000 zł. przy 
udziale funduszu kraj. w wysokości 50 pre. 
ogólnych kosztów. Roboty mają być rozpo- 
częte w r. 1896. 

e) Uzupełnienia regulacyi potoku Krze- 
mieniey i Babulówki z dopływami ko- 
sztem 195.000 zł. przy udziale funduszu kraj. 
w wysokości 40 pre. ogólnych kosztów. Czas 
budowy oznaczyć ma Wydział krajowy wspól- 
nie z Administracyą Panstwa. 

f) Uzupełnienia obwałowania Wisły 
i Wisłoki w pow. Mieleckim, kosztem 
897.400 zł. przy udziale funduszu kraj. w wy- 
sokości 40 pre. kosztów. Roboty mają być 
ropgtapte w r. 1897 a ukończone w ciągu 
at 8. 

Dla tych przedsiębiorstw melioracyj- 
nych, które już w r. 1896 mają być rozpo- 
czątemi, prełiminuje Wydział krajowy tytu- 
łem pierwszych rat zasiłków krajowych: na 
zabudowanie potoków górskich w dorzeczu 
Dniestru 20.200 zł.; na zabudowanie potoku 
Glińsko 5.625 zł; wreszcie na uzupełnienie 
regulacyi Krzemieniey i Babulówki z dopły- 
wami 15.600 zł. 

W skutek rezolucyi sejmowej, uchwa- 
lonej w roku‘ 1892, podwyższyłe Minister- 
stwo rolnictwa subwencyę państwową na u- 
trzymanie krajowego biura melioracyjnego, a 
to w szczególności na wypracowanie proje- 
któw dla przedsiębiorstw subwencyonowa- 
nych z funduszu melioracyjnego z 1000 zł. 
na 3000 zł. rocznie, począwszy od r. 1893 
tymczasowo na czas trzech lat, t. j. do ro- 
ku 1895. Obecnie wnosi Wydział krajowy, 
aby Sejm zażądał na ten cel wyższej dota- 
cyi, mianowieie w kwocie 5000 zł. Wydział 
krajowy jest zdania, iż na uwzględnienie 
tego żądania kraj tem pewniej liczyć powi- 
nien, że odnośną dotacyę państwową pod- 
wyższono ma rok 1896 ze 190.000 zł. na 
260.000 zł., a Ministerstwo rolnictwa wyłą- 
cznie kosztem tej dotacyi utrzymuje w Dal- 
macyi i Wybrzeżu państwowych techników 
melioracyjnych. Oprócz powyższej rezolucyi 
proponuje Wydział krajowy uchwalenia we- 
zwania do Rządu, ażeby z państwowej dotacyi 
melioracyjnej przyznał na rok 1896 kwotę 
5000 zł. na urządzenie fabryk rurek dre- 
narskieh. 

W zeszłym roku wyznaczył Sejm trzy 
stypendya o rocznych 300 zł. na przeciąg 


mniejszych robót melioracyjnych 


ROD CRO EDA EA CO O 


I zalały się do spółki łzami, wyciera- 
jąc nosy fartuchem, na widok trumny, którą 
właśnie. z zakładu pogrzebowego wnoszono 
na schody. 

Jeden wszelako drobny, ale wielee cha- 
rakterystyczny szezegół uszedł bacznego oka 
Marysi; nie dostrzegła bowiem małej, czer- 
wonej fłaszeczki odkorkowanej, która stała na 
stole przed martwym trupem jej pana, tuż 
obok szklanki niedopiiej z herbatą. 

Był to ten sam flakonik z tajemniczym 
płynem, który Kloeła przez kilka nocy zaci- 
skała w rękach, walcząc z rozpaczliwemi my- 
slami i z bezsennością, a którego nie miała 
tyle odwagi, co jej nieszczęśliwy ojciec, do 
ust przytknąć.... 

Draniecka znalazła go w toaletce córki 
i wraz z jej listem zaniosła niebacznie do po- 
koja męża, aby oskarżona i wystraszona, 
jako ojcu, odkryć mu tajemnieę, która „bie- 
dną dziewczynę* z domu wygnała. 

— Moje dziecko, moje biedne dziecko |... — 
zawołała, przejęta do głębi jej wyznaniem 
i przerażona groźbą swej jedynej, najuko- 
chańszej Kloci, że „pójdzie w świat, bo się 
nie śmie matce na oczy pokazać po tem 
wszystkiem, co zaszło“. 

Pamiętała tylko o sobie i o niej w ta- 
kiej chwili, gdy mężowi poszła się zwierzyć 
z odkryciem „nieszezęścia*, nie przeczuwa- 
jąe, ile ono gorszych następstw za sobą po- 
ciągnie. 

Słowa jego pełne boleści i wyrzutu, 
rozjątrzyły jeszcze bardziej jej świeżą ranę. 

— 'Takieś ją wychowała!.. takieś ją 
wychowała! — mówił do niej ten człowiek 
bez litości, zamiast dać radę jakąś i po- 
ciechę. 

— Nie macie Boga w sercu i wstydu 
w oczach! — powiedział jej, zalewając się 


łzami i ręce załamane podnosząc nad głową, 
w którą los walił, jak taranem. 

— On w takiej chwili z wyrzutami 
występował, morały prawił, zamiast jej bo- 
leść i niepokój podzielać!... ręce załamywał 
i od rozumu odchodził, zamiast się wybrać 
natychmiast na poszukiwanie dziecka, które 
„mogło sobie jeszeze co złego zrobić |... 

I to był ojciec, to był mąż, to był 
mężczyzna, podpora ich i obrona!... 

Nie, to był safanduła, niedojda, te- 
tryk, zrzęda, na którego w niczem a w ni- 
czem nigdy nie mogła liczyć ani żona, ani 
żadne z biednych dzieci. 

Wysłuchawszy opowiadania żony, po- 
starzał się o dziesięć lat, pochylił, przygar- 
bił jeszcze bardziej i wyglądał jak obłąkany 
z bolu, wstydu i przygnębienia... 

Wszystko, wszystko się na niago od 
razn zwaliło ; lada dzień mieli wykryć jego 
nadużycia w kasie, które popełnił, by się 
ratować i tych marnych sto rubli deficytu 
pokryć szczęśliwą spekulacyą na giełdzie. 

A teraz jeszczeito!.. jeszcze niesława, 
którą mu własne dziecko w dom wnosiło. 

Za ciężko go los upokorzył, za srogo 
karał, za bardzo doświadczał. 

Poczuł, że mu sił zabrakło do zniesie- 
nia wszystkiego. 

Ten proces, ten nieszczęsny proces, 
który go uwikłał w taką sieć i zaprowa- 
dził na drogę bez wyjścia; od niego wszystko 
najgorsze się rozpoczęło, na jego koszta ścią - 
gał się z ostatniego grosza, w długi brrął 
wtedy, gdy z każdym groszem należało się 
liczyć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


se 


at pięciu, dla słuchaczów inżynieryi, którzy 
zobowiążą się po ukończeniu studyów poświę 
cić się technice melioracyjnej w służbie kra 
jowej. Z uwagi, że w ostatnim roku nia 
zgłosił się ani jeden kandydat do biura me- 
lioracyjn=go, z powodu powszechnego braku 
techmików, przedstawia Wydział krajowy Sej- 
mowi wniosek na wyznaczenie dalszych 8 
stypendyów po 300 zł. rocznie dla słucha- 
ezów inżynieryi na przeciąg lat 5, aby w 
ten sposób przysporzyć sił biuru melioracyj- 
nemu w obec oczekiwanego większego zapo- 
trzebowania po wejściu w życie ustawy o 
kredycie melioracyjnym. 


DRENI ENEDES, OORE PZDR A MIKE AJOTIJETE OPIECE TOD TEE UODO 


Rada Państwa. 


PNA 


(LXX posiedzenie Izby wyższej). 


(J. GL) Wiedeń, 23 grudnia. (Kor. 
Gaz. Lwow.). y 

Prezydent hr. Trauttman sdo rf za- 
gaja posiedzenie o godzinie 12 minut 25 w 
obecnosci około 50 członków i wszystkich 
Panów Ministrów z wyjątkiem hr. Welsers- 
heimba. 

Na porządku dziennym naprzód drugie 
czytanie projektu ustawy o  hipotecznem 
pierwszeństwie pożyczek, zaciągniętych na 
cele melioracyj rolniczych. — Komisya eko- 
nomiczna wnosi przyjąć projekt z niejakiemi 
drobnemi zmianami wedle uchwały lzby po- 
selskiej. 

Pan Czychlarz zgadza się na pro- 
jekt, który podejmuje myśl, zawartą już w 
prawie rzymskiem, krytykuje atoli tekst jako 
miejscami dość niejasny i dopuszczający ko- 
lizyę kompetencyi władz administracyjnych 
a sẹ owych. Mowca wnosi poprawkę, żąda- 
Jącą opuszczenia z §. 8 ustępu, który wie- 
rzycialom dawniejszym daje prawo rekursu 
przeciw przyznaniu pożyczee melioracyjnej 
prawa pierwszeństwa, jeśli ich nie pytano 
przed intabulacją. 

Pan Minister rolnictwa hr. Ledebur 
oświadcza, że Rząd zgadza się na tę po- 
prawkę. 

Z opuszczeniem tedy rzeczonego ustę- 


u 


była Izba posłów 30 posiedzeń, — tych dwa 
po krótkiej przerwie prowadzono dalej na 
posiedzeniach wieczornych. Ze strony Rządu 
wpłynęło do Rady państwa ogółem 31 prze- 
dłożeń ; wliczając 6 przedłożeń, pochodzących 
od voprzedniego Rządu, załatwiono w tym 
okresie ovółem 18przedłożeń rządowych. Li- 
czba wniosków nagłych, uczęnionych w ubie- 
głyra okresie, dosięgła cyfry 35; z tych wnio- 
sków 21 tyczyło się kwestyi zapomóg z po- 
wodu klęsk elementarnych; wnioski te zo- 
stały załatwione przez powzięcie ze strony 
Izby uchwał eo do odpowiednich sprawozdań 
komisyi budżetowej. Prócz tego wniesiono 21 
wniosków i 128 interpelacyj. 

Załatwione przedłożenia rządowe są na- 
stępujące: zmieniona przez Izbę panów u- 
stawa przeciw fałszowaniu środków żywno- 
ści; ustawa o zniesieniu udziału donosicieli 
w grzywnach za przekroczenia stemplowe ; 
ustawa o poeżyczkach na cele melioracyjne; 
ustawa o kontyngensie rekrutów na r. 1896; 
o kredycie dodatkowym na trybunał admini- 
stracyjny za rok 1895; o kredycie 400.000 
zł. na zapomogi państwowe dla dotkniętych 
klęskami elementarnemi; o uwolnieniu od 
stempli i należytości 3-milionowej poż ezti 
dla Czech; o zaprowadzeniu inspektorów 
górniczych ; o prawie własności literackiej; 
o reorganizacyi etatu władz sanitarnych; u- 
stawa o zmianie w urządzeniu Namiestni- 
ctwa w Wiedniu; ustawa o dostarczeniu 
środków pieniężnych na zakupno gruntów 
pod budowę szkół średnich w Wiedniu, we 
Lwowie i Krakowie; o budowie dwóch han- 
garów w Tryeście ; postanowienia przejściowe 
o podatku czynszowym od domów w gmi- 
nach wcielonych do Wiednia; o rozszerzeniu 
ustawy, tyczącej się zaopatrzenia wdów i sie- 
rót po wojskowych; ustawa o rewizyi Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, tu- 
dzież .prowizoryum budżetowe. 

Z innych spraw załatwiono: wnioski 
dep. dr. Rosera i dep. dr. Dworzaka, Kóniga 
i Purgharta w sprawie zwołania ankiety rol- 
niczej (po trzydniowej rozprawie); wnioski 
dep. Tauschego Biankiniego, Paczka i Purg- 
barta w sprawie zapomóg z powodu klęsk 
elementarnych; dalej ostateczne zamknięcia 
rachunkowe za czas od r. 1889 do 1891 i 
sprawozdania komisyi dla długu państwa za 
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wę w drugiem i zaraz także w trzeciem czy- 
taniu w brzmieniu wniosków komisji. 

Następuje drugie czytanie uchwał Izby 
poselskiej o zwołaniu ankiety w sprawie za- 
radzenia niepomyślnemu położeniu rolnictwa. 
Komisya ekonomiczna zgadza się na urzą- 
dzenie ankiety, ale nie widzi sposobu, jakby 
do czynności parlamentarnej komisyi ankie- 
towej można zastosować ustawę z dnia 30 
lipca r. 1867, t. j. ogłosić tę komisyę za 
nieustającą, bo tylko komieye, obradujące 
nad projektami wielkich ustaw można wedle 
rzeczonej ustawy uznać za nieustające. Ko- 
misya poprzestaje przeto na rezolucyi, zale- 
cającej Rządowi, aby przygotował i przepro- 
wadził ankietę. 

Hr. Kottulinsky mniema, że nie 
należy trzymać się tak ściśle brzmienia u- 
stawy z roku 1867, trzeba raczej postąpić 
sobie wedle jej ducha Sprawa rolnietwa jest 
co najmniej równie ważna, jak sprawa rze- 
miosł, a wszakże komisya parlamentarna, 
która przeprowadziła ankietę procederową, 
także uznana jest za nieustającą. Mowca za- 
leca przeto przystąpić w zupełności do uchwał 
Izby poselskiej. 

Pan Minister rolnictwa hr. Ledebur 
nie obawia się, aby przyjęcie wniosków ko- 
misyi mogło ujemnie wpłynąć na losy sa- 
«mego postulata. Gdy Izba przyjmie wniosek 
komisyi, będzie zadaniem Rządu poczynić 
kroki, potrzebne do możliwie najszybszego 
zarządzenia ankiety, a P. Minister nie wątpi, 
iż Izba panów w całej pełni uzna te inten- 
eye Rządu. (Oklaski). 

Po przemówieniu hr. Chorinskye- 
go, który zaleca odrzucić wniosek hr. Kot- 
tulinskiego i pozostać przy rezolucyi komi- 
syi, Izba odrzuca wniosek hr. Kottulinskiego 
i uchwala rezolucyę komisyjną. 


Bez dyskusyi, zgodnie z uchwałami Izby 
poselskiej uchwałono potem w drugiem i 
trzeciem czytaniu prowizoryum budżetowe, 
projekt ustawy o ustanowieniu inspektorów 
sanitarnych 1 adjunktów, projekt ustawy o 
zakupnie gruntów pod nowe gmachy dla je- 
dnego gimnazyum wiedeńskiego, dla lwow- 
skiego żeńskiego seminarynm nauczycielskia- 
go i dla dwu gimnazyów krakowskich. tu- 
dzież trzy ustawy, obehodzące tylko Wiedeń 
i Tryest. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2:/,. — 
Następne nieoznaczone. 


SPRAWY MONARCHII 


Zamknięty w, ubiegłą sobotę, t. j. w 
dniu 21 grudnia okres sesyi Rady państwa, 
rozpoczął się w dniu 22 października, t. j. 
trwał całe dwa miesiące. W tym czasie od- 


Pozostały niezałatwionami między in- 
nemi: ustawa o schroniskach dla pijaków ; 
ustawa o czekach ; ustawa o udziale gminy 
m. Wiednia w dochodzie z podatku akeyzo- 
wego i z dodatku do podatku od piwa; u- 
stawa o uzupełnieniu i zmianie ustawy prze- 
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handlowego; ustawa w sprawie obsadzania, 
wewnętrznego urządzenia i sposobu postępo- 
wania w sądach, a wreszcie ustawa o ulgach 
należytościowych w sprawach z czeladzią i 
ustawa o odpisanin podatku czynszowego na 
wypadek, gdy czynsz nie może być ścią- 
ganym. 


| e lose 


WAW IZEA DZWI 


"LIST HR. LWA TOŁSTOJA 


PAASA 


W zeszycie lipcowym miesięcznika Sie- 
wiernyj Wiestnik wystd! zrlykuł pod tytu- 
łem: „Ideały religijno polityczne narodu pol- 
skiego” pióra M. Ursyna. Ponieważ z tego 
artykułu wykreślono bardzo wiele ustępów, 
przeto autor postanowił wydać go w całości 
poza granicami Rossyi. Mało jednak znany 
w literaturze rossyjskiej, udał się p. M. Ur- 
syn z prośbą do hr. Lwa Tołstoja, aby uży- 
czył pracy tej swego moralnego poparcia w 
formie jakiegoś wstępu do niej, zwłaszcza, że 
artykuł ten dotykał kwestyi tak blisko inte- 
resującej autora rozprawki „Patryotyzm i 
Chrześciaństwo.* P. M. Ursyn, powołując się 
na znane poglądy hr. Lwa Tołstoja, potę- 
piające patryotyzm w imię Chrześciaństwa, 
domagał się uznania dla patryotyzmu pol- 
skiego, „mającego na celu obronę zagrożo- 
nej wiary i języka ojczystego. W odpowie- 
dzi na to otrzymał p. M. Ursyn obszerny 
list od hr. L. Tołstoja, z upoważnieniem za- 
razem do wydrukowania go w swej broszu- 
rze. Broszura ta, znacznie rozszerzona w po- 
równaniu z artykułem Siew. Wiestnika, w 
tych dniach wyjdzie z druku, a Czas, korzy 
stając z uprzejmości nakładcy, podał już obe- 
enie list hr. L. Tołstoja w dokładnem tłó- 
maczeniu z języka rossyjskiego. 

List hr. Liwa Tołstoja, datowany z Ja- 
snej Polany, jego wsi dziedzicznej, z wielu 
względów jest godnym uwagi. Po raz pier- 
wszy znakomity powieściopisarz rossyjski, głę- 
boki myśliciel i samodzielny Kadacz w dzie- 
dzinie filozofii i religii, znalazł sposobność 
do wypowiedzenia swego zdania w kwesiyi 
polskiej, W zdaniu tem — jak można było 
Zteszią przypuszczać z całej przeszłości lite. 
rackiej autora — znalazły wyraz najgłębsze 
1 najszlachetniejsze uezucia tej wielkiej i 
szlachetnej duszy. Odezwał się w nim jakby 
głos sumienia narodu rossyjskiego, tłumiony 
wIzawą powszechnej nienawiści i szowinizmu 
narodowego ostatnich dziesięcioleci. Kto zna 
niezwykłą cześć, jakiej doznaje autor w ca- 
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łym narodzie rossyjskim, i rozgłos jego imie- 
nia w całym świecie cywilizowanym, ten 
pojmie należycie, jaką doniosłość moralną 
ma ten głos potępiający system swego rzą- 
du względem Polaków. 

Listu hr. Tołstoja nie można jednak 
przyjąć bez pewnych zastrzeżeń. Oto co pi- 
sze Czas, podając ten list w przekładzie pol- 
skim : 

„Pomimo wielu pięknych myśli, zawar- 
tych w tym liście, przedewszystkiem zgodzić 
się nie możemy na zasadniczy punkt wyjścia 
hr. Lwa Tołstoja. I tak wcale nie widzimy 
tej sprzeczności, jaką autor upatruje pomię- 
dzy Chrześciaństwem a patryotyzmem. Jak, 
miłość bliźniego godzić się może chociażby 
z najgorętszą miłością własnej rodziny, tak 
miłość własnego narodu da się pogodzić z 
miłością dla całej ludzkości, jak to wynika 
z nauki Chrystusowej. Patryotyzm nie jest 
i nie może być synonimem nienawiści ple- 
miennej czy narodowej. Ta ostatnia jest oczy- 
wiście spaczeniem Świętego uczucia patryo- 
tycznego, jest jego karykaturą. Sad swój po- 
tępiający o patryotyzmie mógł wydać autor 
patrząc chyba na objawy szowinizmu i anta- 
gonizmów plemiennych i wyznaniowych we 
własnem społeczeństwie, dającem się powo- 
dować takim koryfeuszom opinii publicznej, 
jak  Katkow, Kojałowiecz,  Pobiedonoseew 
e tutti quanti; lub patrząc na „sprośne gwał- 
tów wzory“, dokonywane w imię patryoty- 
zmu przez różnych działaczy i wielkorząd- 
ców rossyjskich w ziemiach polskich od Mu- 
rawiewa aż do Klingenberga. 

„Już u narodów pogańskich, żyjących 
w całkowitem prawie odosobnieniu narodo- 
wem i państwowem, spotykamy się ze szezy- 
tnymi objawami patryotyzmu, streszczającego 
się w pięknej sentencyi: Dulce et decorum 
est pro patria mori. Chrześciaństwo podnio- 
sło miłość ojczyzny do nieznanej przedtem 
wysokości, opierając ją na szerokiej podsta- 
wie miłości wszystkich narodów. Hr. Lew 
Tołstoj — jak widać z tego listu — uczucie 
to do pewnego stopnia uznaje, jako wrodzo- 
ne każdemu człowiekowi, jako dzieło Boga i 
przyrody, a tylko nie pragnie jego pielęgno- 
wania. Naszem jednak zdaniem, patryotyzm, 
jak każde w ogóle uczucie dodatnie, drze- 
małby gdzieś w głębi duszy narodu, byłby 
czemś całkiem biernem, gdyby nie odpowie- 
dnie jego pielęgnowanie. Wszystko zależy 
od kierunku, jaki się mu nadaje: czy będzie 
tem dobroczynnem światłem, które oświeca 
i ogrzewa i wywałuje z duszy narodów naj- 
piękniejsze uczucia, myśli i czyny; czy też 
hędzie łuną pożaru, niszczącą wiekowy doro- 
bek cywilizacyjny innych narodów Pisząc 
na tem miejscu o liście br. Lwa Tołstoja, 
nie chcemy spierać się z p. M Ursynem nad 
rozciągłością granic, jakie on zakreśla pa- 
tryotyzmowi narodów ciemiężonych. 

Dalej niezdrową doktryną i marzyciel- 
stwem trąci zdanie autora o państwach w o- 
góle, których rozbicia zdaje się pragnąć tak 
gorąco. Państwa są wytworem historyi, spu- 
ścizną przeszłości, a więc dziełem lndzkiera 
1 przez te już samo niedoskonałem. Mogą 
ona przemijać i upadać, ale też mogą i bę- 
dą ulegać stopniowemu udoskonaleniu. W każ- 
dym jednak razie są one niezbędną formą 
rozwoju ludzkości. a egzystencji społeczeństw 
cywilizowanych niepodobna sobie wyobrazić 
bez prawa i bez tych lub owych form pań- 
stwowych. 

, Nie można wreszcie zgodzić się z wąt- 
pliwościami autora co do wartości indywi- 
dualności narodowej. Tutaj sam autor jest 
z sobą w sprzeczności: z jednej strony o- 
burza się na ucisk języka i wiary narodów 
podbitych, a z drugiej nie uznaje wartości 
indywidualności narodowej, której język jest 
przecież jednym z najważniejszych objawów. 
Indywidualność narodowa jest tym bnjnym 
gruntem, na którym wzrosła i rozwinęła się 
cała rozmaitość eywilizacyj europejskich, a 
której utrzymania sam autor zdaje się pra- 
gnąć w innem miejscu swego listu. Prawdą 
być nigdy nie przestanie, eo o tej różnored- 
ności cywilizacyjnej, wspartej na indywidua- 
liźmie narodowym, wyrzekł tak pięknie Z. 
Krasiński: iż narody odrębne powstały „z 
Bożej łaski*, a każdemu z nich sypnął Stwór- 
ca „garść powołań z wysoka* i w każdym z 
nieh „żyje myśl jakaś głęboka“. 

Po tych niezbędnych zastrzeżeniach, 
podajemy list hr. L. Tołstoja w całej rozcią- 
głości. 

LJ 
* * 


Jasnaja Polana 10 września 1895. 

List pański otrzymałem i zabrałem się 
pospiesznie do ezvtania pańskiego artykułu 
w Siewiernym Wiestniku. Wdzięczny jestem 
Panu za zwrócenia uwagi mojej na powyższy 
artykni. Jest on bardzo piękny; dowiedzia- 
łem się zeń o wielu rzeczach nowych dla 
mnie i pocieszających. Wiedziałem już coś u 
Miekiewiczu i Towiańskim. Lecz ich nastrój 
religijny przypisywałem w ;jątkowym właści- 
wościom tych dwóch wyjątkowych ludzi. Z 
pańskiego zaś artykułu dowiedziałem się, iż 
oni byli tyłko protoplastami ruchu prawdzi- 
wie chrześciańskiego, dotąd trwającego w 
Polsee, wzruszającego do głębi swą podnio- 


słością i szczerością, a spowodowanego uczu 
ciem patryotycznem. 

Artykuł mój „Patryotyzm i Chrześciań- 
stwo“ wywołał wiele zarzutów. Występowali 
przeciwko niemu i filozofowie i publicyści : 
i rossyjscy, i francuscy, i niemieccy i au- 
stryaccy; występowałeś również i Pan; a 
wszystkie te zarzuty, zarówno i pańskie, da- 
dzą się sprowadzić do tego, iż słusznemi 
były me potępienia, o ile się odnosiły do 
patryotyzmu złego, lecz nie miały wcale pod- 
stawy względem dobrego i użytecznego pa- 
tryotyzmu. Lecz na czem polega ten dobry 
i użyteczny patryotyzm i czem się on różni 
od złego, dotychczas nikt nie próbował wy- 
jaśnić. 

Piszesz Pan w swym liście, iż „oprócz 
patryotyzmu zdokywezego, patryotyzmu naro- 
dów potężnych, wywołującego nienawiść 
wśród ludzi, istnieje jeszcze wręcz przeciwny, 
patryotyzm narodów uciemiężonych, którego 
celem jest jedynie obrona wiary i języka oj- 
czystego przeci gło wrogom*. W tem stano- 
wisku odpornoś „ widzisz Pan charakterystykę 
dobrego patryotyzmu. 

Lecz ucisk lub potęga narodów nie 
stanowią róznicy eo do istoty tego objawu, 
który zwie się patryotyzmem. Ogień będzie 
zawsze tymże palącym i niebezpiecznym o0- 
gniem bez wzgłędu na to, czy będzie płonąć 
jasnym płomieniem, lub tlić się jak zapałka 
Pod słowem patrjotyzm pojmują zwyczajnie 
wyjątkową miłość dla własnego narodu w 
porównaniu z innymi narodami; jak pod 
słowem egoizm pojmuje się wyjątkową mi- 
łość dla własnej osoby w porównaniu z in- 
nymi ludźmi. I niepodobna wyobrazić sobie, 
jakim sposobem taka predylekcya, okazywa- 
na jednemu narodowi przed drugimi, może 
uchodzić za objaw dobry, a temsamem po- 
żądany. Jeżeli Pan powiesz, że patryotyzm 
da się łatwiej usprawiedliwić w uciemiężo- 
nym, jak w ciemiężycielu, również jak ła- 
twiej można pojąć objawy egoizmu u czło- 
wieka, którego gnębią, jak w człowieku ży- 
jącym w spokoju, to niepodobna z Panem 
się nie zgodzić; lecz pairyotyzm nie może 
zmienić swej istoty z tego powodu, iż z o- 
bjawami jego spotykać się będziemy u na- 
rodów ciemiężonych lub ich ciemiężycieli. 
I objaw ten: predylekcyi jednego narodu 
przed innymi, jak i egoizm jednostki, nie 
może być w żadnym razie dobrym. Lecz nie 
dosyć tego, iż patryotyzm nie jest objawem 
dobrym; on jest zarazem doktryną niero- 
zumną. 

Pod słowem „patryotyzm* należy poj- 
mować nietylko bezpośrednią, pomimowolną 
miłość i predslekcyę dla swego narodu przed 
innymi narodami, lecz 1 Naukę zarazem, iż 
taka miłość i taka predylekcya są dobre 1 
użyteczne. Otóż taka nauka jest przedewszyst- 
kiem niemądrą wśród narodów chrześciań- 
skich. Niemądrą jest ona nietylko dlatego, 
że się sprzeciwia zasadniczej myśli nauki 
Chrystusowej, lecz również i dlatego, że 
Chrześciaństwo, osiągając wszystko to, do 
czego dąży patryotyzm, na innej drodze czy- 
ni patryotyzm zbytecznym, niepotrzebnym i 
zawadzającym, jak lampa przy świetle dzien- 
nem. 

Taki ezłowiek, jak Krasiński, wierzący, 
że „Kościół Boży nie jest to lub inne miej- 
sce, ten lub ów obrządek, lecz cała płaneta 
i wszystkie, jakie tylko mogą egzystować, 
stosunki jednostek i narodów pomiędzy so- 
bą*, nie może już być patryotą, ponieważ 
on w imię Chrześciaństwa w stanie jest dokonać 
tych czynów, których od niego wymaga pa- 
tryotyzm. Patryotyzm wymaga n. p. od swe- 
go wyznawcy ofiary ze swego życia dla 
szczęścia swych współziomków ; Chrześciań - 
stwo zaś wymaga takiejże ofiary dla szcezę- 
ścia wszystkich ludzi, a wskutek tego ofiara 
dla własnych współziomków jest tem nata- 
ralniejszą. 

Te straszne gwałty, jakich się dopu- 
szezają dzikie, głupie i okrutne władze ros- 
syjskie nad wiarą i językiem Polaków. wy- 
stawiane są jako powód patryotycznej dzia- 
łalności. Lecz ja tego nie widzę. Dlatego, 
aby się na te gwałty oburzać i przeciwko 
nim występować, nie trzeba być ani Pola- 
kiem, ani patryotą, lecz tylko Ohrześcia- 
ninem. 

W danym wypadku, ja naprzykład, nie 
będąc wcale Polakiem, gotów jestem iść w 
zawody z każdym Polakiem co do stopnia 
wstrętu i oburzenia na te głupie środki ros- 
syjskich figur rządowych. jakich one uży- 
wają przeciwko wierze i językowi Polaków; 
również gotów jestem iść w zawody eo do 
chęci przeciwdziałania tym środkom i to nie 
dlatego, ażebym kochał katolicyzm więcej, 
niż inne wiary, lub język polski więcej, niż 
inne języki, lecz dlatego, że staram się być 
chrześcianinem. I dlatego, aby czegoś podo- 
bnego nie było ani w Polsce, ani w Alza- 
eyi, ani gdzieindziej, należy się starać nie o 
rozbudzanie patryotyzmu, lecz o rozszerzanie 
Chrześciaństwa. 

Jeżeliby ktoś twierdził, iż nie chce 
Obrześciaństwa, to wtakim razie można wieł- 
bić patryotyzm; lecz skoro tylko uznajemy 
potrzebę Chrześciaństwa a przynajmniej wy- 
nikającego z niego poczucia równości ludzi 


= 
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i poszanowania dla godności ludzkiej, to w 
tym ostatnim wypadku nie ma już miejsca 
dla patryotyzmu. Mnie zadziwia przytem głó- 
wnie ta okoliczność, dlaczego obrońcy pa- 
tryotyzmu uciśnionych narodów (chociażby 
usiłowali go przedstawić w postaci najdosko- 
nalszej i najsubtelniejszej) nie chcą widzieć 
tego, jak szkodliwym jest patryotyzm dla ich 
własnych celów. 

W imię czego popełniały się i popeł- 
niają wszystkie te gwałty nad językiem i 
wiarą w Polsce, w kraju Nadbałtyckim, w 
Alzacyi, nad żydami w Rossyi — wszędzie, 
gdzie takowe miały lub mają miejsce? Tyl- 
ko w imię tegoż samego patryotyzmu, któ- 
rego Pan bronisz. 

Spytaj Pan naszych dzikich russyfika- 
torów Polski, kraju Nadbałtyckiego i Finlan- 
dyi, spytaj ciemiężycieli żydów, dlaczego ro- 
bią oni to, co robią? Oni odpowiedzą Panu, 
iż czynią to dla obrony ojczystej wiary i 
języka; powiedzą, iż gdyby tego nie czynili, 
co czynią, to na tem ucierpią wiara i język 
ojezysty: Rossyanie spolszczą się, zniemczą 
się, lub zżydzieją. 

Gdyby nie istniała nauka o patryoty- 
zmie, jako jakimś dobrym objawie, nie by- 
łoby tylu ludzi nikczemnych, którzy u schył- 
ku wieku XIX. ważyliby się na te wstrętne 
czyny, jakieh obecnie się dopuszczają. 


Teraz nawet uczeni — u nas najdzi- | 


kszym prześladowcą wiary jest były profe- 
sor (mowa oczywiście o Pobiedonoscewie ; 
przypisek Redakcyi) — mają punkt oparcia 
w patryotyzmie. Oni znają historyę, oni 
wiedzą dobrze, jak bezużytecznemi są wszel- 
kie okropności ucisku wiary i języka; lecz 
dzięki doktrynie patryotyzmu, szukają w nim 
usprawiedliwienia dla swych czynów. Patryo- 
tyzm dostarcza im punktu oparcia, Cbrze- 
ściaństwo usuwa go z pod ich nóg. I dlate- 
go narody podbite, doznające ucisku, po- 
winny niszczyć patryotyzm, burzyć jego pod- 
stawy teoretyczne, wystawiać go na pośmie- 
wisko, ale nie wysławiać. 

Broniąc patryotyzmu, mówią jeszcze o 
indywidualnosci narodowej; o tem, iż pa- 
tryotyzm ma na celu zachowanie indywidu 
alności narodu; indywidualność zaś narodów 
uważa się za niezbędny warunek postępu. 

Lecz po pierwsze, kto może twierdzić, 
że indywidualizm narodowy jest niezbędnym 
warunkiem postępu? Tego nikt jeszcze nie 
dowiódł i my nie mamy prawa samowolnego 
twierdzenia przyjmować za aksyomat. 

Powtóre, gdybyśmy nawet i przypuścili, 
że jest to prawdą, to i wówczas jeszcze spo- 
sób uwydatnienia swej indywidualności dla 
każdego narodu nie polega na tem, aby ją 
bądź co bądź uwydatnić, lecz na robieniu, 
o ile tylko sił starezy, tego, do czego każdy 
naród czuje się najbardziej uzdolnionym, a 
więe i powołanym. Również i każda jedno- 
stka ludzka uwydatnia swą indywidualność 
nie wówczas, kiedy się o to troszczy, lecz 
wówczas, gdy, zapomniawszy o niej, będzie 
w miarę swych sił i zdolności robić to, do 
czego ma popęd wrodzony. 

Jestto zupełnie to samo, jakby ktoś 
starał się o to, aby ludzie, którzy pracują 
dla swej gminy, wykonywali w różnych miej- 
scowościach różne roboty. Niech tylko każdy, 
w miarę swych sił i uzdolnienia, czyni wszystko 
to, eo dla każdej gminy najpotrzebniejsze, a 
czyni ze wszystkich swych sił, to wszyscy 
razem bezwiednie wykonywać będą różnemi 
czasy i różnemi narzędziami najróżnorodniej- 
sze prace. 

Jeden z najpospolitszych sofizmatów, 
używanych dla obrony czynów niemoralnych, 
polega na tem, aby z umysłu łączyć to, co 
jest, z tem, co być powinno, i zacząwszy 
mowić o jednem, wysuwać na jego miejsce 
coś innego. I tego sofizmatu używa się naj- 
częściej w stosunku do patryotyzmu. Faktem 
jest niezaprzeczonym, iż dla każdego Polaka 
bliższym i droższym jest Polak, dla Niemca — 
Niemiec, dla żyda — żyd, dla Rosyanina — 
Rosyanin. Faktem jest również i to, iż wsku- 
tek przyczyn historycznych i złego wycho- 
wania, ludzie jednej narodowości czują bez- 
świadomy wstręt i niechęć do ludzi innej na- 
rodowości. Wszystko to istnieje w rzeczywi- 
stości, lecz stwierdzenie tego, iż tak jest, 
również jak stwierdzenie, że każdy człowiek 
kocha więcej samego siebie, jak innnych 
ludzi, jeszcze wcale nie dowodzi, iż tak być 
powinno. Przeciwnie: obowiązkiem jest ca- 
łej ludzkości i każdego pojedynczego czło- 
wieka tłumić te predylekcye i niechęci, wal- 
czyć z niemi i z całą samowiedzą taksamo 
postępować z innymi narodami i ludźmi in- 
nych narodowości, jak się postępuje wzglę- 
dem własnego narodu i własnych współziom- 
ków. Rzeczą jest całkiem zbyteczną troszczyć 
się o pielęgnowanie patryotyzmu, jako uczu- 
cia, którego pielęgnowanie w każdym czło- 
wieku byłoby pożądanem. Bóg i przyroda 
już bez nas zaopiekowały się tem uczuciem 
tak dalece, iżono tkwi, w każdym człowieku 
i każdym narodzie, tak iż nie mamy powodu 
troszczyć się o jego pielęgnowanie w sobie 
samych i innych. Troszezyć się nam należy 
nie o patryotyzm, lecz raczej o to, aby wnieść 
w sferę życia codziennego to światło, które 
w nas istnieje; przekształcić to życie i zbli- 
żyć je do tego ideału, który stoi przed na- 


e 


mi. Ideałem zaś, stojącym w naszych cza- 
sach przed każdym człowiekiem, oświeco- 
aym prawdziwem światłem nauki Chrystu- 
sowej, nie jest wskrzeszenie Polski, Czech, 
Irlandyi i Armenii, lub zachowanie jedności 
i potęgi Rossyi, Anglii i Niemiec, lecz pize- 
ciwnie zniszczenie tej jedności i potęgi Ros- 
syi, Anglii, Niemiec i innych państw ; zni- 
szezenie tych antychrześciańskich, opartych 
na przemocy konglomeratów, zwanych pań- 
stwami, a stojących na zawadzie dla wszel- 
kiego istotnego postępu i będących źródłem 
cierpienia dla pokonanych i uciskanych na- 
rodów i wszelkiego złego, jakie trapi dzisiej- 
szą ludzkość. 

Zniszczenia zaś tego dokonać można 
przez prawdziwą oświatę, przez uznanie tego, 
iż my bardziej jesteśmy ludźmi, uezniami 
jednego wspólnego Nauczyciela, synami je- 
dnego Ojea, braćmi pomiędzy sobą, jak Ros- 
syanami, Polakami i Niemcami. Pojmowali 
to i pojmują lepsi przedstawiciele narodu 
polskiego, jak to Pan pięknie przedstawiłeś 
w swym artykule. Zaczyna pojmować to z 
dniem każdym coraz to większa i większa 
ilość ludzi na całym świecie. Dnie przemocy 
państwowej już policzone, a bliskiem jest 
wyzwolenie nietylko podbitych narodów, lecz 
i wyzyskiwanych robotników, jeżeli tylko my 
sami nie będziemy oddalać czasu tego wy- 
zwolenia, uczestnicząc słowem i czynem w 
brutalnych aktach rządów. Uznanie patryo- 
tyzmu za objaw dobry i rozbudzanie go w 
narodzie jest jedną z głównych przeszkód do 
urzeczywistnienia wznoszących się przed na 
mi ideałów. 

Jeszcze raz dziękuję Panu za jego do- 
bry list, za piękny artykuł i za sposobność, 
jaką mi Pan jeszcze raz nastręczyłeś do 
sprawdzenia, zbadania i wypowiedzenia moich 
myśli o patryotyźmie. 

Proszę przyjąć zapewnienie mego po- 
ważania. 

Lew Tołstoj. 


KRONIKA 


Lwów, 27 grudnia 


— P., Minister sprawiedliwości prze- 
niósł e. k. notaryuszy: Józefa Onyszkiewicza w 
Zborowie do Kołomyi, dr. Tytusa Przesmyckiego 
w Haliczu do Kołomyi, Józefa Zubeka w Miel- 
nicy do Zborowa, Ludwika Rzewuskiego w Ry 
manowie do Dobromiła, Michała Sawickiego w 
Kulikowie do Halicza, Benjamiņa Maksymiliana 
Reinera w Boryni do Mielpicy i Andrzeja Pa- 
wlisza w Lutowiskach do Rożniatowa. 

Pan Minister sprawiedliwości zamianował 
kandydata notaryalnego Jana Bendla notaryu 
szem w Zborowie. 


— Pani Namiestnikowa Księżna 
Konstancya Sanguszkowa, w zamian za roz- 
syłanie biletów z powinszowaniem Świąt i No- 
wego Roku, złożyła kwotę 20 zł. na Zakład 
brata Alberta. 


— JE. Marszałek krajowy hr. Sta- 
nistaw Badeni, powrócił wczoraj wieczór z Wie- 
dnia do Lwowa; pani Marszałkowa wróci dzisiaj 
wieczorem pociągiem błyskawicznym. 


— Na wentę gospodarską nadesłali 
w dalszym ciągu następujące dary: P. Jadwiga 
Wybranowska z Czortkowa I indyka; radca Na- 
miestnictwa Dyonizy Zawadzki 1 rybę; Karoli- 
na ks. Puzynina w Narolu 1 szynkę, 4 kaczki; 
hr. Koziebrodzka-Wallis z Podhajczyk 8 indyki; 
Cecylia hr. Konarska z Dubiecka 5 indyków; 
p. Michał Kerekjarto starosta w Bochni uzbie- 
rane dary od ks. proboszcza Rampelta 2 pan- 
tarki, od klasztoru PP. Benedyktynek w Sta- 
niątkach ser i masło, od Alfonsa Ulenieckiego 
2 kaczki; p. August Szczurowski starosta w Ja- 
rosławiu uzbierane dary: od Aleksandra Ossoliń - 
skiego 1 indyka, 1 kaczkę, od hr. Zygmunta 
Szembeka 2 zające, od p. Harkana z Węgierki 
2 kaczki; p. Józefowa Merunowiczowa od dr. 
Jana Biesiadeckiego w Jaśle 10 flaszek wina; 
p. Tadeuszowa Szydłowska garnitur na biurko; 
Franciszkowa hr. Potulicka 1 rogacza; starosta 
Salamon w Tłumaczu 20 zł; firma Jakób Spre- 
cher i spółka we Lwowie 50 butelek wódki; 
p. Edmundowa Mochnacka 2 flaszki wódki, 2 
słoje konfitur, 1 paczka ze śliwkami, 2 fanty; 
hr. Roman Potocki 1 rogacza i 10 zajęcy; sta: 
rosta Władysław Marynowski w Łańcucie ð zł.; 
pp. Karolowie Wiszniewscy z Dobrzan bulion; 
p. z Cegielskich Bokrzyńska 1 rogacza; zarząd 
dóbr w Kniażem ser i masło; radca Namiestni- 
ctwa Juliusz Prokopczyc w Stanisławowie 10 
zł.; starosta Korosteński w Sokalu 5 zł.; staro- 
sta Kokurewicz w Husiatynie 5 zł.; złożone na 
ręce starosty Kokurewicza dary: od Gustawa Stra- 
wińskiego 2 zł., od Mojżesza Rubla w Czaba- 
rówce 8 zł; p. Franciszkowa Szezerbicka 2 zł.; 
p. Godzimirowa Małachowska 5 zl.; p. Sewery- 
na Jabłonowska 5 kaczek; p z Niesiołowskich 
Chłędowska 4 zające; Marya hr. Badenio- 
wa w Wiedniu 2 rogacze, 5 zajęcy, 5 kaczek; 
Karol hr. Lanckoroński w Jagielnicy 4 rogacze, 
18 zajęcy; p. J. Kellermann w Kańczudze ł ro- 
gacza ; starosta Sielecki w Limanowej 1 indyka 
żywego, 1 rogacza, 2 zające; hr. Stadnicki w 


Krysowicach 1 rogacza; Marya Pogłodowska w 
Sudkowicach 1 żywe prosię; p. Helena Macheko- 
wa 12 fantów; dr. Emanuel Machek 10 zł. 
(Dokończenie nastąpi). 

Księżna Konstancya Samguszkowa, 


($) Stypendya. Na dzisiejszej sesji na- 
dał Wydział krajowy stypendya z fundacyj pod 
jego zarządem zostających. Ograniczamy się dzi- 
siaj, z braku miejsca, do podania stypendyów 
nadanych kompetentom w szkołach lwowskich. 

Uniwersytet lwowski. 

Wydział prawniczy: Kowszewicz Roman 
IV r., z fundacyi Żurakowskiego fam. 262 zł. 50 
ot.; Postępski Mieczysław Dyonizy II r., Barczew- 
skiego szlach. 800 zł; Lubieniecki Józef Kazi 
mierz IV r., Krak. zakordonowej 157 zł. 50 ct.; 
Rebczyński Aleksander Maryan III r., Zawadzkie- 
go 210 zł.; Kossowski August Aleksander III r., 
Głowińskiego 210 zł ; Marczak Stanisław Roman 
Tadeusz II r., Bazylego Towarniekiego 200 zł.; Wa 
sung Edward Jan Nepomucen II r., Krak. za- 
kordonowej 157 zł. 50 ct; Ziołkowski Stanisław 
Antoni IV r.. Głewińskiego 157 zł. 50 ct.; Zder- 
kowski Mirosław Józef IV r., Głowińskiego 157 
zł. 50et.; Oleński Adam Andrzej II r., Głowiń- 
skiego 157 zł. 50 ct. Hoszowski Ignacy II r., 
Matczyńskiego 210 zł. 

Wydział lekarski: Czaplicki Tadeusz II r., 
Barczewskiego szlach 800 zł; Markowski To 
masz II r., Barczewskiego nieszlach. 300 zł.; 
Leszczyński Rom. I r. Głow. szlach. 15% zł. 
50 et. Pręgowski Piotr II r. Głowińskiego 157 
zł. 50 ct. 

Wydział filozoficzny : Wróblewski Kazimierz 
II r., Głowackiego 820 zł.; Bogucki Adolf IV r., 
Barczewskieęo nieszlach. 300 zł.; Hadaczek Ka- 
rol III r., Barczewskiego nieszlach. 300 zł.; 
Słuszkiewicz Franciszek II r., Barczawskiego 
nieszlach. 800 zł.; Panek Antoni IV r., Barczew- 
skiego nieszlach. 800 zł.; Zosel Witold IV r., 
Barczewskiego nieszlach. 300 zł. 

Politechnika lwowska: Pekel Hugo III r. 
inżyn., Pinelesa 100 zł; Niewiadomski Maryan 
Ignacy Henryk III r. inżyn., Żurakowskiego 
szłach. 262 zł. 50 et.; Madeyski Julian Feliks 
I r. bud. maszyn, Zawadzkiego 210 zł; Wąto- 
rek Karol III r. inż., Siemianowskiego 200 zł.; 


Lorsch Stanisław Ignacy IV r. inżyn.. Głowiń-, 


skiego 157 zł. 50 ct; Rykała Karol III r. inż., 
Głowińskiego 157 zł. 50 et. 

Lwów. Gimnazyum akademickie: Bryliń- 
ski Jan II kl., Ładuńskiego fam. 40 dukatów 
i 30 zł.; Bereźnicki Aleksander Jędrzej VII kl.. 
Brzeskiego 190 zł; Flakiewiez Wiktor VII kl., 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

Niemieckie : Dórmann Antoni Modest VII kl., 
Głowińskicgo 157 zł, 50 ct.; Osuchowski Zy- 
gmunt Antoni II kl., Głowińskiego szlach. 157 
zł. 50 et. 

Ces. Franciszka Józefa: Hołodyński Jerzy 
VII kl.. Głowińskiego famil. 157 zł. 50 ct.; 
Birgfellner Karol Jan VI kl., Głowińskiego 157 
zł. 50 ct. 

IV gimnazyum: Papara Aleksander VI kl., 
Wierzbickiego fam. 340 zł; Karpuszko Adam 
Olgerd V kl, Russyana 157 zł. 50 ct; Kliszcz 
Michał V kl., ks. Skibińskiego 100 zł.; Zagór- 
ski Włodzimierz Ludwik Jan TII kl., Zawadzkie- 
go 157 zł. 50 et. 

V gimnazyum: Świrski Jan VI kl., Pu- 
kalskiego 100zł; Misiewicz Jan VIIkl, Egier- 
skiego 290 zł.; Bidziński Mieczysław Jerzy VI kl., 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

Szkoła realna we Lwowie: Manasterski 
Stefan I bl., Głowińskiego fam. 157 zł. 50 ct.; 
Pirgo Wiktor VI kl., Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; 
Podlacha Mieczysław II kl., Pukalskiego 100 zł. 

Szkoły ludowe żeńskie wa Lwowie: król. 
Jadwigi wydziałowa: Boznańska Stanisława Ma- 
rya VII kl., Boznańskiego 150 zł.; Stankiewi- 
czówna Stefania Aleksandra Hipolita IV kl, 
Stankiewicza fam. 200 zł. 

Benedyktynek łać.: Baranowska Zofia II kl., 
Laskowskiego famil, 150 zł. 

Zamarstynów : Laskowska Antonina Wanda 
IV kl, Laskowskiego 200 ał. 

(D. n.) 


— Nowy urząd pocztowy i telegra- 
ficzny rozpocznie z dniem 1 stycznia 1896 czyn- 
ności w Adamówce w pow. jarosławskim. 


— Bal prasy. P. Roll, sympatyczny i 
wyborny kapełmistrz, napisał, jak się dowiadu- 
jemy, nowy śliczny wale, który zostanie po raz 
pierwszy odegrany na balu prasy, dnia 25 sty- 
cznia. P. Roll poświęcił swój utwor Towarzy- 
stwu dziennikarzy polskich. 


— Z Tow. dziennikarskiego. Jutro, 
w sobotę o godzinie 5 odbędzie się posiedzenie 
wydziału w hotelu Europejskim, 


— W Kole literackiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 28 b. m. o godz. 8 wieczór ze- 
branie towarzyskie członków z rodzinami. Dla 
panów strój frakowy. 

— Bilety wstępu na posiedzenia sej- 
mowe wydawane będą w kancelaryi sejmowej 
(gmach sejmowy I piętro) zawsze w przededniu 
posiedzenia od godziny 5—7 wieczór. 


— Izba handlowa i przemysłowa 
odbędzie posiedzenie w sobotę, dnia 28 b. m.o 
godzinie 6 wieczorem. 

— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa politechnicznego, odbędzie się we czwartek, 
dnia 2 styczna o godzinie 4 wieczór w lokalu 
Towarzystwa (Rynek 1. 30). Na porządku dzien- 


nym odezyt inżyniera Aleksandra Zabokrzyckiego: 
„O potrzebie podniesienia przemysłu w Galicyi*. 


— (Czytelnia dla kobiet. Wydział 
Czytelni ma zaszczyt prosić pp. członków na 
tradycyjną uroczyść wspólnego opłatka, które się 
odbędzie w sobotę, dnia 28 b. m. o godzinie 6 
w lokalu Czytelni, Rynek 1. 10. 


— Wydział Stowarzyszenia nauczycielek 
zaprasza uprzejmie członków wspierających i 
czynnych na wspólny opłatek, który się odbędzie 
w niedzielę, dnia 29 b. m. o godz. 11 przed 
południem w lokalu Stowarzyszenia, Rynek 10. 


— Z Tow. łyżwiarskiego. Odpowia- 
dając na liczne zapytania, wyjaśnia zarząd To- 
warzystwa, iż między kartą członka a uczestnika 
Towarzystwa nie zachodzi obecnie żadna różnica. 
W najbliższym sezonie zamiarzone jest jednak 
znaczniejsze podwyższenia wpisowych należytości 
dla nowo przystępujących członków. Osoby, które 
dziś już prawa członka Towarzystwa nabywają, 
mniejsze ofiary ponoszą od tych, które dopiero 
w roku przyszłym do Towarzystwa przystąpią. 


— Składki na Wawel. W dniu 28 
b. m. odbyło się u pani Bronisławy Neferowi- 
czowej otwarcie puszek ze składkami cantowemi 
na restauracyę katedry na Wawelu. Puszki przy- 
nieśli lub nadesłali ze Lwowa; dr. Barzycki, 
cukiernia Bienieckiego, Biuro informacyjne, Brzu- 
chowice stącya, p. Czarniakowska Wałerya, p. 
Deymowa, p. Domaszewska, dworzec kolejowy 
we Lwowie, redakcya Dziennika Polskiego, dr. 
Ekielski, Gergowicz & Bauer, redakcya Gazety 
Lwowskiej, baronowa Gostkowska, p. Józefowa 
Gostyńska, p. Januszewski, p. Marya Jeleniowa, 
p. Edward Kruh, p. A. Langner, Musiałowicz 
& Janik, p. Olszewski, p. Bolesław Ostrowski, 
p. Seferowiczowa, p. Skwarozyńska, Stewarzy- 
szenie kupców i młodzieży handlowej ze Lwowa 
zamiast wieńca 10 zł., p. Syroczyńska, p. Töpfer, 
trafika specyalna, p. Katarzyna Wieczyńska, p. 
Winiarz, p. Witowską, Włodek & Krajewski, 
p. E. Włoszyński — razem 94 zł. 121/, ot; 
nadto nadesłali: dr. Głowiński z Kasyna w So: 
kalu 6zł. 10 et., p. Hanusz z Drohobycza 4 zł. 
71 ct., p. A. Kerekjarto z Sambora 17 zł. 27 ct., 
dr. Misky ze Złoszowa (za pośrednictwem p. Sto- 
kowskiego) 2 zł., dr. Adam Skibicki z Brzeżan 
3 zł., p. Sochacki z Chodorowa 51 ct., p. Ty- 
moftijewicz (w tem słuchacze Szkoły weterynaryi 
we Lwowie 7 zł.) 10zł. 30 et. Razem 138 zł. 
1'|, ct. Kwotę tę ulokowano na książeczkę gal. 
Kasy oszezędności nr. 60.261. Obecnie wkładki 
na tę książeczkę wynoszą ogółem 3831 zł. 491/, ct. 


— Wspólny opłatek dla członków 
Związku koleżeńskiego b. seminarzystek i nau- 
czycielek odbędzie się w ponied:iałek dnia 30 
grudnia b r o godzinie 4 popołudniu w szkole 
żeńskiej im. Mickiewicza, 


— Towarzystwo filologiczne. Dwu- 
dzieste zwyczajne posiedzenie odbyło się d. 14 
b. m. Dr. Górzycki zdał sprawę z dzieła prof. 
Secka p. t: „Upadek świata starożytnego”, któ- 
rego wyszedł tom pierwszy. Pan referent podał 
za autorem dokładną charakterystykę cesarzy 
Dyoklecyana i Konstantyna Wielkiego, nie zgo- 
dził się jednak z amtorem na to, aby uważać 
Dyoklecyana za doktrynera. Trzeba w nim wi- 
dzieć raczej konsekwentnego naśladowcę absolu- 
tyzmu bizantyńskiego. Także Konstantyn Wielki 
był czemś więcej, niż katechumenem, bo był po- 
litycznym refermatorem. W drugiej księdze po- 
daje autor główne przyczyny upadku społeczeń- 
stwa rzymskiego, przyczem upadek materyalny 
wywodzi z upadku duchowego. Prof. Seck jest 
historykiem kultury na wzór Buckle'a, za mało 
jednak uwzględnił rezultaty badań socyologicznych. 

Przewodniczący prof. dr. Ówikliński, dzię- 
kując prelegentowi za wykład zajmujący, wyraził 
potrzebę wspólnych posiedzeń filologów, history- 
ków i archeologów, oraz łączności Towarzystw 
historycznego i filologicznego. 

W dyskusyi zabierali głos pp: prof. dr. 
Dembiński, dr. Jezieniecki, prezes dr. Ówikliń- 
ski i referent, Zrobiono zarzut prof. Seekowi, że 
początki upadku należało przedstawić wcześniej 
w czasach republiki, a obok tego poruszyć ja- 
śniejsza chwile w epoce cesarstwa. Postęp ce- 
sąrstwa Zaznacza się między innymi zwłaszcza 
w dobrej administracyi, bo gorszej gospodarki 
nie było, jak po prowincyach za czasów rzeczy- 
pospolitej. Co do źródeł, dokładnie je zbadał prof. 
Seck i wysnuł z dziejów starożytnego świata 
socyologiczne prawo, które ma swoje uzasadnie- 
nie, o wyniszczaniu się stronnictw i wytępianiu 
najlepszych. Pierwsi cesarze Augustus i Tybe- 
ryusz dążyli do wytworzenia arystokracyi ducho- 
wej i pod tym względem prof. Seck przypisuje 
im nawet pewną zasługę Zanik warstw średnich, 
rozłam ekonomiczny i w ególe upadek żywiołu 
rzymskiego, dadzą się obok siebie pogodzić z 
rezwojem ekonomicznym tudzież rozkwitem sztuki 
w prowincyach. 


— Właściciele drukarń w Galicyi u- 
rządzają pierwszy swój zjazd w dniu 5 stycznia 
1896 we Lwowie w sali ratuszowej. Przedmio- 
tem obrad będzie między innemi sprawą nor- 
malnego cennika. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Jan Kromp, dyrektor urzędu pocztowo-tele= 
graficznego, przeżywszy lat 55. 


— Z Obserwatorynm e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 grudnia. 
Barometr stoi w mierze. 


- 


W ubiegłych 3 dobach, licząc od godz. 13 w 
południe dnia 24 grudnia do 12 w południe dnia 
27 grudnia b. r. mieliśmy wiatr przeważnie 
wschodni o średniej prędkości 2 m/sek, niabo za- 
chmurzone, a powietrze wilgotne (85 proe. wil- 
gotności względnej). Opad, śnieg, wysokość opa- 
du 5:0 mm. 

Średnia temperatara w ostatniej dobie była 
—6'0%0., najwyższa —4-800. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa - 7:070. dziś rano. 

W ubiegłych 8 dobach mieliśmy średnio 
—700. zimna, od czasu do czasu padał śnieg 
mniej znaczny. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mam. 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 770 
do 765 mm. w środkowej Szwecji. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 13 w połndnia 
761:0 mm. 

Prognoza na dobę 28 grudnia b. r. (od- 
północy do półnosy) : Wiatr będzie przeważnie półn.- 
zachodni o średniej prędkości 3 m/sek., ára- 
dnia temperatura pozostanie około —790., nie- 
bo będzie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 80 proe. Opad, śnieg chwilami. 


— Robotnik Jungwirth w Wiedniu, 
który, jak wiadomo, przywalony ziemią w zapa- 
dłej studni przebył tam, żywcem pogrzebany, 
przeszło 50 godzin, poczem udało się go ocalić, 
zmarł wczoraj w Wiedniu, niezawodnie skutkiem 
doznanych wzruszeń i przebytego strachu. Najj. 
Pan polecił wypłacić Jungwirthowi dar w kwo- 
cie 200 zł., lecz nieszczęśliwy nie doczekał już 
chwili, w której miał się dowiedzieć o tym akcie 
łaski i pamięci Monarchy. 


Z teatru. Przedstawienia świąteczne cie- 
szyły się wielkiem powodzeniem kasowem; teatr 
na wszystkich czterech przedstawieniach był 
pełny. 

Dziś wieczór odegraną będzie po raz trzeci 
tragedya Schillera p. t.: „Don Carlos“. 

Jutro po raz dziesiąty komedya Józefa 
Korzeniowskiego p. t.: „Zydzi“. 

„ _ W niedzielę wieczór wanowi oną będzie ory- 
ginalna komedya ze spiewami J. N. Kamińskiego 
p. t: „Staroświecczyzna i postęp czasu“. 

Codziennie odbywają się próby z Komedyi 
Żegoty Krzywdzica p. t.: „Odgrzewana miłość“. 

Wezorajsze przedstawienie %ieczorne za 
Szczycił swoją obecnością JE. książę Namiestnik 
Sanguszko wraz z dostojną małżonką. 


Trupa operetkowa p. Myszkowskiego 
dostawszy, zezwolenie na ośm przedstawień, wy- 
stawiła w sali „Sokoła“ operetkę Zellera p. t.: 
„Ńztygar*. W trupie tej spotykamy dawnych 
znajomych ze sceny lwowskiej: panią Radwano- 
wą, p. Boguckiego i w. i. Podobał się również 
bardzo tenor p. Orzelski, który posiada wcale 
przyjemny głos. Publiczność zapełniła salę „So- 
koła“ po brzegi i nie szezędziła oklasków arty- 
stom. Operetka „Sztygar* odniosła zupełne po- 
wodzenie. 


„Szklana Góra*, Z listu prywatnego, 
otrzymanego przez jednego z naszych współpra- 
cowników, wyjmujemy ustęp o „Szklanej Górze”, 
baśni dramatycznej, napisanej przez Zygmunta 
Sarneckiego i przedstawianej obecnie codziennie 
z powodzeniem na scenie krakowskiej. „W prze- 
jeździe do Wiednia zatrzymałem się na święta w 
Krakowie. Byłem dwa razy w teatrze na „Szkla 
no Górze”, którą, jak wiesz, miejscowi recenzenci 
jednomyślnie i nader pochlebnie ocenili, a publi- 
cZNOŚĆ przyjmuje ze szezerem zadowoleniem jako 
racz swoją. Z zarzutem, że sztuka jest nieco 
s uga, spotkałem się w paru dziennikach, ale 
zaje mi się, że jest on poniekąd niesłusznym, 
o ile bewiem sprawdziłem z zegarkiem w ręku 
niektóre antrakty trwały od 20 do trzydziestu 
kilku minut, a obrazy całe, tekst i muzyka, 
ośm do dziesięciu. Ustawienie pełnych dobrego 
smaku dekoracyj, jak na Kraków po prostu za- 
dziwiających, ale bardzo skomplikowanych, oraz 
środki czarodziejskie efektowne i ładne, w ta- 
kim teatrze jak krakowski, nie mogą być w ruch 
wprowadzone szybko przy pierwszych usiłowa- 
niach i próbach w tym kierunku. Sceny pary- 
skie, pierwszorzędne niemieckie i warszawskie, 
szczególnie przy wystawianiu baletów, rozporzą- 
dzające oddawna aparatem technicznym do wy- 
sokiego stopuia udoskonalonym, nieraz na pierw- 
szych przedstawieniach nie są w stanie z wielką 
szybkością dokonywać zmian dekoracyj. Dziwić 
się jednak nie można, że oczekiwanie na dalszy 
ciąg interesującej sztuki nuży sluchaczów, bo ci 
zaciekawieni sytuacyami, akcyą, pragną od razu 
objąć całość i dowiedz.eć się jak się bajka koń- 
czy. W mojem przekonaniu „Szklana góra“, 
chociaż osnuta na tle kilkunastu a może nawet 
kilkudziesięciu bajek, nie rozpada się na luźne 
epizody, tylko składa się ze scen konsekwen- 
tme z sobą połączonych, posiadających, że tak 
powiem, epickie cechy. Epiekość ta oraz cha- 
rakterystyka fantastycznych postaci, malowanych 
w duchu legend i podań albo bardzo biało, al- 
bo bardzo czarno, sprawia, że role, chociaż do- 


brze nadające się do grania, nie posiadają zna- 
mion realistycznych, ale chyba każdy się zgodzi, 
że realizm w tego rodzaju utworze byłby sprze- 
czny z założeniem. Przeciwnie ta pierwotność 
idealistyczna stanowi oryginalność sztuki. Jak 
mi się zdaje autorowi nie chodziło o napisanie 
ani melodramatu ani farsy, tylko szczerej baśni, 
naprzemian komieznej i dramatycznej, jak wszy- 
stkie polskie klechdy. Nikt nie zaprzeczy, ze 
„Szklana Góra* jest naprawdę baśnia z właści- 
wą baśniom poezyą, bohaterstwem i czarem pro- 
stoty. Nawet język dyalogu utkany przeważnie 
z prozy rytmicznej, kiedy niekiedy tylko rymo- 
wanej, posiada charakterystyczne cechy ludności, 
uszlachetnionej kunsztem i stylem. Wrażenia i 
spostrzeżenia moje, nakreślone na twe Żądanie 
dorywczo, podziela — jak zauważyłem — zna 
czna część publiczności myślącej, a jednak szu- 
kającej miłej rozrywki w teatrze. To. też nie 
nudzi się ona, chociaż niezawodnie wolałaby aby 
widowisko trwało krócej. To krócej jednak, zda- 
je mi się, można będzie dopiero osiągnąć na 
następnych przedstawieniach, kiedy funkeyono- 
wanie dekoracyj i środków technicznych będzie 
zupełnie uregulowane*. 

Ciekawi jesteśmy kiedy „Szklana Góra" 
doczeka się przedstawienia we Lwowie? — Za- 
pewne wtedy, kiedy i „Syn* Zalewskiego — 
także wielki sukces pisarza polskiego... 


Wiadomości teatralne. Dzienniki wie- 
deńskie zamieszczają cały spis nowości, które 
w roku 1896 ujrzą światło kinkietów na sce- 
nach wiedeńskich. W Burgu zostaną przedsta- 
wione: znana angielska komedya Pinera p. t.: 
„Druga panna Tanqueroy", dalej „Der Dornen- 
weg“ dramat Fhilippiege, „Frauenlieb* komedya 
Lothara, „Die Kidgenossen* dramat Wilbrandta, 
wreszcie tragedya Giacosy „Na łaską lub nieła- 
skę*; wznowione będą dwie komedye Moliera : 
„Tartuffe“ z Mitterwurzerem i „Le Misanthrope* 
z Robertem w głównych rolach. W Operze w 
styczniu będzie przedstawiona opera Kienzla p. t.: 
„Der Evangeliman'*, a wkrótce potem nowa opera 
Groldmarka. 


Zygmunt Noskowski. Trzydzieści lat 
mija od chwili, w której gwiazdkowy numer 
Tygodnika Ilustrowanego umieścił na swych 
szpaltach „Kolędę* Noskowskiego. Nieznany ni- 
komu kompozytor wstępował do grona muzyków 
warszawskich, a praeę swą twórczą rozpoczynał 
wcześnie, bo przekroczył właśnie zaledwie rok 
szesnasty życia, które w przyszłości tak piękny 
i bujny owoc wydać miało. Po owej pierwszej 
„Kolędzie* następował liczny szereg prac naj- 
iozmaitszego rodzaju, imię ich autora stawało 
się z rokiem kaźdym głośniejszem i bardziej u- 
lubionem, kompozytor polski zyskiwał uznanie 
nietylko u swoich, ale i wśród obcych. 

Ośmielony przez Moniuszkę, swego kiero- 
wnika i mistrza, aczkolwiek skromny z natury, 
odważa się na występy i popisy w liczniejszem 
gronie a spotkawszy się z sympatyą i szezerą 
zachętą coraz energiczniej zabiera się do dalszej 
pracy. 

W r. 1878 otrzymuje stypendyum Towa- 
rzystwa muzycznego na wyjazd do Berlina, gdzie 
u Fryderyka Kiela dwa spędza lata. Z kolei o- 
bejmuje posadę dyrektora Towarzystwa muzycz- 
nego w Konstancyi; w r. 18851 powołany na 
takież stanowisko do Warszawy, energią swoją 
i sprężystością doprowadza Towarzystwo do roz- 
kwitu. Obok zajęć dyrektorskich i profesorskich 
niemało czasu wypełniła Noskowskiemu praca 
twórcza. Napisał on wiele utworów, niepośled- 
nich tak pod względem pomysłu, jak i techniki. 
Dorobek jego kompozytorski obejmuje wszystkie 
rodzaje i odmiany, począwszy od symfonii a koń- 
cząc na drobnej piosence, słusznie więc Warsza- 
wa święci jubileusz trzydziestoletniej płodnej pracy 
swego ulubieńca. 


„Wędrowiece.* Administracya dołącza do 
dzisiejszego numeru Gazety prospekt warszaw- 
skiego pisma ilustrowanego Wędrowiec. 


ZLA DRE PEACE A PCL AEE COCA WOYKE WARCE ZNA CANE EZ WZ 


OSTATNIA POCZTA 


Stan cholery w kraju: 

W powiecie trembowelskim w Bry- 
kuli nowej w dniu 28 grudnia b. r. pozo- 
stała 1 osoba chora w leczeniu, w dniu 24 
jedna zachorowała, w dniu 25 jedna wy- 
zdrowiała, w dniu 26 stan się niezmienił, 
pozostaje przeto jedna osoba chora na cho- 
lerę w leczeniu. 


A ZZA CZE 


Najjaśniejszy Pan podezas pobytu Swe- 
go w Monachium zamienił w dniu 24 b. m. 
wizyty z księciem-regentem Bawarskim oraz 
z ezłonkami Bawarskiego domu królewskiego 
i książęcego oraz był obeeny na uroczystości 
Bożego drzewka u Księcia-regenta i u Księ- 
cia Leopolda. W dniu 25 b. m. dał książę- 
regent Luitpold obiad na cześć Najj. Cesa- 
rza Franciszka Józefa. W obiedzie, oprócz 
Gospodarza i Najj. Gościa wzięli udział tylko 
członkowie rodziny książęcej. 


Niedawne odwiedziny cesarza niemie- 
ckiego we Friedrichsruhe u ks. Bismarcka 
nie przestają wywoływać rozlicznych kombi- 
nacyj i pogłosek. Post zaprzecza wieściom o 
zmianie systemu. Uwagę zwraca doniesienie 
Schlesische Zeitung, która w związku z wi- 
zytą cesarza omawia możliwość powrotu hr. 
Herberta Bismarcka do gabinetu. Freisinnige 
Ztg. podnosi, że wiadomość szląskiego or- 
ganu ma pewne znaczenie, gdyż dziennik 
ten utrzymuje bezpośrednie stosunki z obu 
Bismarckami. 

Powszechnem jest wszakże w Berlinie 
zdanie, iż Boetticher i Marschall nie mogą 
zasiadać razem z hr. Herbertem Bismarekiem 
w jednym gabinecie. 

Ojciec św. polecił posłowi niemieckie- 
mu przy Stolicy św., aby cesarzowi wyraził 
najserdeczniejsze podziękowanie za to, że po- 
zwolił na pochowanie ś. p. kardynała Mel- 
chersa w tumie kolońskim. 

Niemiecka rada kolonialna zbierze się 
na sesyę w styczniu. 


Rossyjskie ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych rozesłało okólnik, ogłaszający, że na 
uroczystościach koronacyjnych w Moskwie ma- 
ją być obecnymi przedstawiciele szlachty, 
ziemstw, mieszezan i włościan. Deputacye 
będą brały udział w wjeździe uroczystym do 
Moskwy i w uroczystości koronacyjnej, a tak- 
że pozwolono im składać życzenia. 

Dzienniki petersburskie witają bardzo 
sympatycznie nominacyę Kleigelsa, b. ober- 
policmajstra miasta Warszawy, na gradona- 
czelnika stolicy, poprzedziła go bowiem sła- 
wa znakomitego administratora pod wzglę- 
dem sanitarnym. 


We Włoszech zanosi się na częściową 
zmianę gabinetu. Według Polit. Correspon- 
denz, w skutek ostatnich parlamentarnych 
wypadków, ustąpić mają : minister spraw za- 
granicznych, br. Blane, minister wojny gen. 
Mocenni i minister sprawiedliwości Calenda. 
Domniemanymi ich następcami są: w miej- 
sce bar. Blanca dep. Damiani, w miejsce 
Całendy, b. podsekretarz stanu Corvetto lub 
dep. Fortis. Kto będzie następcą gen. Mo- 
cenniego, niewiadomo jeszcze, a w ogólności 
wszystkie te kombinacye personalne przyj- 
mować należy z rezerwą, Deeyzya w tej 
sprawie zapadnie w każdym razie podczas 
feryj parlamentarnych. 


Ambasador francuski w Wiedniu Lozó, 
bawi w Paryżu. Donoszą stamtąd, iż nie bę- 
dzie on przesłuchany przez sędziego śled- 
czego w sprawie Artona; zapewnie wyższe 
wpływy stanęły na przeszkodzie wykonaniu 
tego projektu ze względu na dyplomatyczny 
charakter Lczógo. Ambasador z Monfencort z 
ministrem Borgeois, udał się następnie do 
ojea na wsi, a z końcem tygodnia wraca do 
Wiednia. 

Premier francuski Bourgeois miał na 
bankiecie ligi szkolnictwa mowę, która wy- 
wywarła wrażenie, mówił on o zbliżeniu się 
i solidarności wszystkiech klas społecznych. 
Nie jesteśmy nikogo więźniami, mówił mi- 
nister, jesteśmy jedynie niewolnikami naszych 
zasad, chcemy walczyć przeciw wszelkim ro- 
dzajom tyranii, walezymy zwłaszcza z tymi, 
którzy zamiast wolności państwa, cheą po- 
stawić w kuratelę państwo; bo państwo jest 
sumą wszystkich wolności. W końcu Bour- 
geois mówił o egoizmie, o podniesieniu do- 
brobytu i zakończył słowami, że w państwie 
demokratycznem żadna jednostka nie powin- 
na być pozbawiona środków egzystencji. 


Na podstawie nadchodzących z Kuby 
wiadomości przypuszczać należy, iż przyszło 
tam już w prowineyi Matanzas do bardziej 
stanowczego starcia pomiędzy wojskami hi- 
szpańskiemi a powstańcami. Wiadomości 
te są jednak jeszcze niedokładne a po części 
nawet sprzeczne za sobą. Zgadzają się one 
jednak w tem, że 10.000 oddział powstań- 
ców, który przed tygodniem wkroczył do 
wspomnianej prowincji, ogniem i mieczem 
niszczy zajęty przez siebie kraj. Powstańcy 
burzą plantacye cukru, palą osady, niszczą 
tory kolejowe, wysadzają w powietrze po- 
ciągi lub starają się wywołać katastrofy ko- 
lejowe, puszczając pociągi towarowe naprze- 
ciw pociągom osobowym będącym w ruchu. 
W jednym takim wypadku uniknięto gro- 
Źnej katastrofy jedynie przez to, iż pociąg 
towarowy, który powstańcy pełną siłą pary 
wypuścili naprzeciw pociągowi osobowemu, 
przypadkiem wykoleił się. — Powstańcy 
mieli znajdować się w przeddzień wilii zale- 
dwie o 50 mil ed Hawanny. Według dal- 
szych depesz, Martinez Campos, rozkazał ge 
nerałom : Valdezowi, Aldecoa i Navarro, aby 
bądź co bądź uderzyli na powstańców. Po- 
wstańcy tymczasem zaatakowali ze swej stro=" 
ny Hiszpanów pod Jacao i położyli trupem 
70 żołnierzy. — Następna depesza donosi : 
Martinez Campos w odległości 21 mil od 
Matanzas uderzył na powstańców, zostają- 
cych pod dowództwem Gomeza i po rozpa- 


ezliwej walce pobił ich zupełnie. Powstańcy 
stracili 700 ludzi na polu walki. Wojska hi- 
szpańskie, których straty są nieznaczne, ści- 
gają uciekających. 


TRLAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 27 grudnia. Najj. Pan po- 
wrócił dziś zrana z Monachium do Wie- 


dnia. 

Wiedeń, 27 grudnia. Wczoraj od- 
były się zgromadzenia ludowe zwołane przez 
socyalnych demokratów, w celu omówienia 
wyborów do Rady miejskiej; zgromadzenia 
miały przebieg spokojny. Uchwalone rezolu- 
cye domagają się uchylenia systemu wybo- 
rów w kuryach i przyznania prawa wybor- 
czego wszystkim mieszkającym w Wiedniu 
krajoweom, rozszerzenia autonomii gminnej 
i reformy prawa o swojszczyźnie. 

Zgromadzenie przemysłowców w ratu- 
szu uchwaliło protest przeciw rozszerzeniu 
obowiązku ubezpieczenia na przemysły sa- 
moistne, jak to proponowała ankieta w spra- 
wie ubezpieczenia od wypadków. 

Wiedeń, 27 grudnia. (Tel. pryw.) De- 
putowany dr. Pacak ogłosił broszurę, w któ- 
rej wywodzi, że pierwszym krokiem do za- 
łatwienia sprawy czeskiej jest żądanie, ażeby 
każdy urzędnik w Czechach znał oba języki 
krajowe. Według dzienników utworzył się 
w Bernie komitet agitacyjny w celu utwo- 
rzenia czeskiego Uniwersytetu na Morawie. 
Osobna deputaeya ma udać się z tą prośbą 
do Najj. Pana. Pewien patryota czeski o- 
świadczył gotowość ofiarowania 200.000 złr. 
na ten cel. 

Namiestnik w Czechach hr. Thun przy- 
był tutaj i konferował wczoraj z P. Prezy- 
dentem Ministrów hr. Badenim. Dzienniki 
podnoszą ważność obecnego pobytu hr. Thu- 
na w Wiedniu. 

W stanie zdrowia chorego P. Ministra 
obrony kraj. hr. Welsersheimba nastąpiło 
polepszenie, tak że mógł na kilka godzin 
wstać z łóżka. 

Rzym, 27 grudnia. Według depeszy 
Agencyi Stefamiego, zauważono w kolonii Ery- 
trejskiej ruch oddziałów ras Mangaszy w 
kierunku Adowy i Hauzenu. 

Rzym, 27 grudnia. Fanfulla zaprzecza 
kategorycznie wiadomości, jakoby rząd wło- 
ski czynił rządowi rossyjskiemu jakiekolwiek 
przedstawienia w sprawie abisyńskiej. 

Fanfulla donosi, że krążowiee „Pie- 
monte*, z powodu położenia rzeczy w Ana- 
tolii, odpłynął ze Smyrny do Aleksandretty. 

Paryż, 27 grudnia. W senacie zapro- 
testował minister finansów przeciw twierdze- 
niu jednego z mowców prawicy, jakoby rze- 
czywisty niedobór budżetowy wynosił 250 
milionów franków i oświadczył, że równo- 
waga budżetowa jest zupełnie zachowana a 
położenie finansowe pomyślne. 

Madryt, 27 grudnia. W kilkunastu 
miejscowościach prowincyj Orense i Leon 
dały się uczuć trzęsienia ziemi; kilka do- 
mów runęło. Z ludzi nikt nie stracił życia. 

Londyn, 27 grudnia. Biuro Reutera 
potwierdza wiadomość o zajęciu Zeitunu przez 
wojska tureckie. 

Havana, 27 grudnia. Generał Marti- 
nez Campos przybył tutaj powitany przez 
władze. Komitety trzech kubańskich stron- 
nictw i ogromne tłumy ludności witały go 
owacyjnie. 

Algier, 27 grudnia. Opodal zatoki zde- 
rzył się parowiec angielski z franeuskim. 
Okręt francuski zatonął, dziesięciu ludzi u- 
tonęło. 

Nowy Jork, 27 grudnia. World ogła- 
sza następującą depeszę, która nadeszła od 
księcia Walii i księcia Jorku: Wierzymy w 
to tylko, że obecne przesilenie załatwione 
zostanie w sposób równie zadowalniający dla 
obu państw (Anglii i Stanów Zjednoczonych), 
oraz że następnie gorąca przyjaźń, która łą- 
czyła te państwa już od tak długiego szere- 
gu lat, dalej będzie je łączyć. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 grudnia 1895 r. godz. 2 
minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
76:50, Węgierskie akcye kredytowe 481.50, 
Akcye anglo-austryackie 161—, Akcye ban- 
ku Union 270.—, Akcye kolei Południowej 
94:50, Losy tureckie 48:50, Akcye kolei 
państwowej 544—, Akcye kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 277:—, 4-pre. galic. obliga- 


eye propinacyjne z 1889 r. 96:80, Akcye 
tytoniowe 17%—, Węgierskie  obligacye 
indemnizacyjne ——, Akcye kolei Kl. 
betal 27550, Akcye banku dla kra- 


jów koronnych 228'50, 4-pre. węgierska 
renta złota 120'75, Akcye banku związko- 
wego 132:50, Rubel papierowy 1 29:—, Wọ- 
gierska renta papierowa 97:75, Kredytowe 
ziemskie 440:—, Kredyty 35425, Rimamu- 
rania 234—. Usposobienie silne, 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 
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Ruch pociagów kolejowych | 
obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(Emo Ty da |  Specyalista w chorobach żołądka, 
Pociągi | Pociągi kiszek i wątroby 


pospieszne | ____osotowe dr. Eugeniusz Kozierowski 


Nadesłane. 


Do Lwowa przychodzą 


Z Berlina . . = 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1.22 8-40 510) 7- .00 9-06] 9.00] — | Wiednia) z... . | 840| 2:50|1roel 4:56 10-25) 645| — | po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
Z Warszawy ] 510| — 2 9-06] 9.00) — || Do Warszawy . —| — |ursol 455) — | 645] — f deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez "rórnów| Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 
od 1/ę do włącznie */,) . . —| —| —] —| — | 900) — od Ye dowłącznie 507) . . — || = |= — | — | 645 — | pernika 1. 3, I. „piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8:40) — |1100] +55) —| —| — 10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 
lub Rzeszów (od %5/, do włącz- De Chabówki przez Tarnów . . — | — 11099 — | —| — | — p m roz 
nie Sh) . 5:10) — | —| — | —| —| — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszówj — | — |116d] —- | — | — | — 
Z Muszyny - Kryniey i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów . — | — |1100]10:25) — | — | — i 
nej przez Tarnów . . — | —| — | — | 90666 — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 8401106 455! — | — | — Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszówj 5*10| 1:22] — =; — | —| — Do AA maio mi a, ik l — | 250) —] 455 — | —| =f. własny zarząd 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia —| — | | — | —| — o Mezo-Laborcza (Pesztu, SKO. | i 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1:22 —| — |906| —| — cza) przez Przemyśl —| — | — $ £55 645 — | — HOTEL EUROPEJSKI 
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, AC Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — | — | 4568/1025) 6:45) — L 
zez Przemyśl . : —| —| -| — | —| 900| — || Do Chabówki przez Przemyśl =d| el = | PS |MEMIE= | = (we Lwowie, plac Maryacki) 
Z dhabówki przez Przemyśl —| raj —| —| —| — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | 250| — | 466 10-25] 645| — ale. dad „polecić go względom 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122) —| — | — | 900) — || Do Ławocznego (Almiageg: Miskol WALA a Z 8 T. Publiczności, 
Z Chyrowa przez Przemyśl . — | 122] —| 200) — | 900) — cza, Pesztu) . 3 —| —| — {525 738| — | — enia, £ ATE naszem stara- 
Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10, d o A — | — | —] — | 988 m am ędzie ski im KE bicie Za- 
Munkacza) . — [12:05 810 — || Do Skolego i Stryja . . — | — | — f 525| 938| 3:00) 7:38 ość uczynić. Z wysokiem poważaniem 
Z Hrebenowa (od 10, do aj, jr —|-| =f —| —| rel — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. ` Stryj a | —| = || 005 7:38 Albert Szkowron i Spółka. 
Ze Skolego i Stryja 12:06) 8-10) 1-42) 916|| Do Chyrowa przez Stryj . —| —| —]56%6| — | — | — właściciele hotelu europejskiego. 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pokoje od 80 ct. począwszy. 
Stryj — | — | — (12:06) 810| 142) — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 57 
t Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyra, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu 615) — | =~] — | —| — | — 
dyna, Radowieć, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody Tung., Czudy- z RÓB) 
karesztu i Jas . . 950) — | —| —| —| —| — na i Berhomethu (eo poniedział- W Staw 7 l Muzea. 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee ; — | —]| — {1035 -| — | — y y 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy Czortkowa, Kałusza, 
karesztu P —| —| —| 182] —i —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Puar, Radowiec, Be puma k OR rA (zB = |= | 1] GR) = |= | = — Nieustająca wystawa zjednoczo- 
zudyna (każdego poniedziałku), o Suezawy, Husia a, 1872 Ps ma 0. 
pówa ź 3 pr “m Nowosielity, Hadowiee, Jas i Bu- nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu —| —| — [1030| — | — | —||przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
wosielicy, Badowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawe otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
Jas, Bukaresztu 2 —| — | 737| — | — ruską, . i 915| 7109) — | — i = 
Z śe i Jarosławia p. Rawg tuska —| —| —| 800 KO —| — Do Ba "a AA 915) — | —| — f| godz. 5 po południu. -— Wstęp od osoby ko- 
ełzea, . =| = | —] = *40 — o Podwołoczys. rodów z dw. ztui iodzi 3% i Pad 
VA Podwołoczysk 1 Brodów na dw. Podzamcze |. — 10141104 — sztuje w aja 15 ct., w dnie powszednie 
r Podzamcze |. f 209| 944| — | 802 433) — | — | Do F odmigoaggsk i Brodów z dw. | 30 ct. Dla czionków wstęp wolny. 
Podwołoczysk i "Bro w na dw. głównego — | 950/1020 — 
główny r3 225/10-00) — | 825| 500|] — | — || Do Brzuchowie (od *2/, do 10%) w | — Muzeum przemysłowe miejskie 
Z Brzuchowie (Gd a maja do 10 ad e dnie Amie Gd aku 320) — | —| — || otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
września włącznie —| —| —]8 — | —| — o Brzuckowie (o c col . 5 
Z Janowa i —| —| — i 245/722 | — | niedzieli i święta . . . 3 ; 226 — | — | — ków) od 9 0 do 3 pe południu (w ko 
Do Janowa s 218! 1-09! 16:07 dzielę i święta od godziny 10 de 1). Biblie- 


teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 


jazdy w formacis kiessoakowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 
Czas środkowo -europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 m 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie - T 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinio 12:36 podług do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów zegara lwowskiego. niedzielę wolny. 
Cennik Iwowskij by handlowej | przemysiowe Kurs giełd wiedeńskiej | Półnoena kolej po 1000 zł. m.k. 3240. PA B| 1. Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 „ g00 PA cą daj A 
Lwów, dn. 27. grudnia 1895. PR KARA 5 y s pe: sj Ludw. Ro 209 zł. m. k. AE zł. $ pr. w srebrze Z T. a . km 80 — 
1. Akeye tuke. walu p. : Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 276.— 278— Z r. å 7.75 9875 
Kol. g. Kar. Tudo po 200 zł. mk. [pł ct. zł. et. Dnia 24 grudnia 1895 mię. kol. żel. pan po 200 zł. aw. 138.— 13950 z r. 1866 —— zj 
BEEN: ogon -ja8. A FE wa. Dług państwa. płacą żądają | © ol wez. gal. a 200 zł. w srebrze 208 — 204 — mA "R... ar St | mm mm 
a zł. w. a. S 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. Jednolity dług paia w RE - Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 a 137— 138— 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. maj-listəpad . . 9895 99.15 å. Listy zastawne losowane. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. luty-sierpień . 98.95 9915 i 6. Losy, 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa | w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla ham. i pr. po 100zł. aw.19950 201.— 
Banku hip. 4 pre. kor styczeń-lipiee - 9905 9925] dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. -—— —.—| Clarego po 40 zł. m. k. . 55.50 56.50 
5 pre. w. a. kwiecień-październik . . (99.05 992°} powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.130.— 135.— 
wylesowane z 10 pre. premia Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr. 141.— U48—| w złocie w 50 L. - « . 120.— —.— | Keglewicha po 10 zł. m. k. . mo e 
Banku hip. 4*/s pre. los. w 50 1 f ! » „ 1860 po 500zł. wa.5 pr. 14450 14550] Powsz, austr, zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 28— 30— 
Banku kr. 4/, pre. w. a. los.w 511. f 96 50 9726 m „ 1860 po 100 zł. a . 15L.— 153-] a w. w501L . . 98.—  Y9.—| Pożyczka miasta Lublany pe 20 zł. 23.75 2450 
4 pro. w. a. „w571. |!00 50 101 20 » „ 1864 po 100zł. . 189— 191-| , p » no n Bor 11450 1I5—| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 6025 60.50 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. o | 9750 982 n 1864 po 50zł.. 189.— 191 — „n 3 pr. em. 1889 117.25 118.—| Paliiego po 40 zł. m. k. . 55.—  GB= 
kad. BE? M w EO wś n 4 Fa k Tier, austr, T A oa G. zakł. kr. ziems. krak. los. m a —— m | Czerwon. PR aust. Tow. po 1 z. n 5 m 
ow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 2 Y T e 5 » „WADL. 7 pr. —— —— węg. ( KA 0 090 
los w 411, lat & zł. 5 pre d55— TE = „  "W361 8 pr. ——  ——| Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
$ pre. w. 3 los.w 56 1. "a 97 50 98 20] | Austr. renta zł. wolnaod podat. 4 pr. 12020 120 40] Gal. Tow kred. w. a. po áp R S 0 10 zł. p we 4 s w « af 0850 ZESE 
F b lisy : pe za 100, zł. = 97 40 98 it] | Benita koronna 4 pr. za 200 k. 99.40 NAODADIPE > OS „po 4 pr. JUL wjl.98.— 99.10 fa ma po 40 ey k. N ari 69.25 
al. zakł. kred. włoś. w likwidacyi n po 4ta pr. W t. Grenois po 40 zł. m. 66.—  70.— 
daw. 5 pre. 23/, pre. w. a „|= — —— 3. Obligueye indem. 5 pre. (za zł 62 latach zwrotne ae . 28.50 —.— į Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45— 4650 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. iB. a z gso saa . m. k3 Banku kraj. 4*/, pr. wz. los w LIM 1. 100.50 1041.— | Pożyczki Fryestu po 100 zł. m. k. . —.— 150.25 
w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat © | — — — — Obligi komunalne Banku o da a po 50 zł. a. w. 70— 78— 
4. Obligi za 100 zł. p+ Bukowiny m MM pr. w. 8. I. smisyi . —— ——l Waldsteina po 20 zł. m. £.. . 53.— 55.— 
doo dz dA orc ank. r" Galieyi —— ——| Gal. banku hip. 5. pr. w 40 L "wyl. 10140 —.— į Windisehgraiza po 30 zł. m. k. —— —— 
Gal. nae EA By A Dr T PE Niższej Austryi —— ~ | Banku aust. węg. th pr. - a . 100.30 100.80 
Bokow nid. a na 5 ay a Sf 9710 grzej | Siedmiogrodu . . —— —— | Weg. Zakł. kred. ziem. Aka w 89 1. 7. Weksle (za 3 miesiące). 
Kodktilne Banka l. Ę gr Mem. = 10050 — -| | Węgier za 100 zt. w. a. pro. . 9510 9610] wyl. po 5.pr. . - „ « 10140 —— 
la pr. y Eak e — 102 70 ki A 7 - wyl. ita pr. 101.40 101.70 T Sod za 100 w. p. n. —.— = 
Poźyczki kr. $ AE w.a.. . (98 80 100 0 B. Akoyo. am (re, dl. OAM R dE 2 O E E Z e oN 
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R pre. Eofonowaj 96 50 97 20] | Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 34375 34425 = am = "BOZE 
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Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
z! wiono kuratorem dr. Letza w Skałacie. 


, pretensyi Abrahams Schoenkera i spólników iutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- , 
|od Konstancyi Sobolewskiej peto 1500 złr.; daż w drodze licytacji sumy 750 zł. aw. 
w. z pn. odbędzie egzekuczjną sprzedał | pn. zahipotekowanej wedla karty O poz 1 
przez publiczną lieytacyę 1/b części .do| na podstawie aktu notaryslnego z daty Ska- | 
egzekntki należących z dóbr tabularnych | łat 22 sierpnis 1885 l. rep. 1101 na rzecz; 
Oświęcim lwh. 352, Babice lwh. 36 i Bro- | dłużnika Chaima Aschkenazego vel Asehki- 
,szkowiee lwh 88 w dniu 17 stycznia 1896: nazego na karcie ciężarów połowy ciała ta- iL. 4900 (8818 3—3) 
jo godz. 10*ją EEE” tylko za lub | kularnego wyk. hip. 1. 505 gminy kat. Ska. | Sąd powiatowy Kęski odbędzie egze- 
| powyżej, zaś w dniu 21 lutego 1896 o godz. i łat objętego, a Arons Ozyasza 2 im. Migde- | kucyjną lieytacyę połowy realności vod nk. 
10*/, rano także poniżej kwot 24479 zł, 20] ca, Chai Ludwig z domu Migden, Sala- 1139 w Bujukowie położonej Jóweta Hankusa 
56 jęt., 14767 zł. 40 ct., 1718 zł. 60 et. jjako| mona Leiby 2 im. Migd-na, Leisora M gle- j | w budynku sądowym w dwóch terwinach w 
zł. i 892 zł. 8 et. z pn. | ceny szacankowej 1/5 części każdych z rze- | na, lity Aschkenazy z domu Migden, Kal {dniach 3 lutewo i 9 marca 1896 każdym ra- 
Cena wywołania 4765 zł. | czonych dóbr. mana Migdena i Pesi Migden własnej na | zem o godz. 10 rano, na drugim terminie 
Wadyum 477 zł. wa. | Wadyum wynosi 10 procent ceny sza-| rzecz Dawida Pudlesx w Sksłacie w sprawie | niżej ceny wywołania 60 zł 56 ct. 
Resztę warunków, akt oszacowania i | eunkowej.; i Dawida Pudl-sa przeciw niewiadomemu z Wadyum 7 zł. 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- | Waranki lieytacyjne, wyciąg hipotecz- | miejsca pobytu a przez kuratora dr Za- Kurstorem dla niewiadomych wierzy- 
gistraturze. jny i akt oszacowania przejrzeć można w jrzycziego w Tarnopolu Chaimowi Asch- |cieli i interasowanych ustanowiony Jalian 
Dlaj wierzycieli hipotecznych, ustana- | Í registraturze. kenszemu o zapłacenie 72 zł. z pm i Sporn not. w Kętach. 
wia się kuratorem p. Aleksandra Stroekiego. | Cena wywołania wynosi 750 zł. | Extrakt tabularny, akt oszacowania i 


L. 12858 (8812 3 — 3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 21 stycznia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 lutego 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności |. į 
71 wedłag wyk. hip. 88 gminy Jabłonów 
Jonasa Gołdberga własnej na rzecz Stanisła. : 
wowskiej kasy oszczędności pto 55 zł., 


O. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, 28 października 1895. 


Bursztyn, d. 10 listopada 1895. Wadowice, 30 listopada 1895. 


L. 6980 


(8837 3—3) L. 11457 
C k. Sąd powiatowy w Wadowicach ` 


Dnia 22 stycznia 1896 i dnis 


Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Przy pierwszym terminie reslaość tyl- 


(8851 3—3)! ko za lub wyzej takowaj sprzedaną będzie. 


24 Jute- | 


Resztę warunków lieytscyjnych wolno | 


podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia go 1896 o godzinie 10 rano odbędzie się ww tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 


| warunki lieytseyjne można przejrzeć w sądzie 


1 


Kęty, 13 sierpnia 1895. 


L. 2500 (8869 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Laji Ader w kwocie 32 zł. 
w. a. z pn. dozwoloną została sprzedaż po- 
łowy realności lwh. 1872 gminy Leżajsk 
objętej, św. p. Michała Hajduka względnie 
tegoż spadkobierczyni Anny Hajduk własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 28 stycznia i 28 lutego 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwo- 
ta 200 zł: w a. 

Wadyum wynosi 20 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędo- 
wych. 

Leżajsk, dnia 30 października 1895. 


L. 6626 (8794 3—3) 
Doia 28 stycznia i 3 marca 1896 każ 
dym razem o godz. 10 przed poł. odbędzie 
się w tut sądzie publiczna przymusowa licy- 
tacya realności lwh. 29 i połowy lwh. 30 
gm. Zurowice objętych i spadkob. śp. Anto- 
niego Ozyża własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności gal. Zakładu kred. włość, w 
likw. we Lwowie w kwocie 133 zł. 99 et. 

Cena wywołania dla realności lwh. 29 
> 182 zł., dla realności lwh. 30 kwota 

zł. 

Wadyum 18 zł. 20 et. i 8 zł. 50 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za ceną wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania jednak nie za niższą 
cenę jak taką, w której wszystkie hipoteko- 
wane wierzytelności pokrycie znaleść będą 
mogły. 

Kuratorem niewiadomych lub niena- 
leżycie uwiadomiomnych  hipot. wierzycieli 
ustanowiono Ignacego Kriegseisena, z Ni- 
żankowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niżankowice, 28 września 1895. 


L. 26759 (8861 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej Berischa  Lindenbauma 
przeciw Maurycemu i Róży Szapirom o za- 
płacenie kwcty 1000 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 26 lutego 1896 i dnia 26 marca 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
w biórze nr. 2 przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. k. 548 w Przemyślu położone wyk. 
hip |} 1541 objętej dłużnizów Maurycego 
i Róży Schapirów własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 18100 zł. 

Wadyum zaś 1800 zł. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Gansa. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tut 
Sądowej registraturze. 

Przemyśl, 23 listopada 1895. 


L. 3519 (8793 2—3) 

Dnia 4 lutego i 10 marca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed poł. odbędzie się w 
tut. Sądzie publiczna przymusowa licytacya 
realności pod lk, 52 w Drozdowicach poło- 
żonej według whl. 123 tejże gm. objętej. 
Michała Procyka własnej celem zaspokoje- 
nia wierzyt. Antoniego Wolińskiego w kwo- 
cie 27 zł. i 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 720 zł. 62 ct. 

Wadyum 73 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta- 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania jednak nie za niższą 
cenę jak taka, w której wszystkie hipoteko- 
wane wierzytelności pokrycie znaleść będą 
mogły. 

„Kuratorem niewiadomych lub niena- 
leżycie uwiadomionych hip. wierzycieli usta- 
nowiono Ignacego Kriegseisena z Niżan 
kowic. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niżankowice, 3 Radia 1805. 


L. 3564 (8813 2—3) 
, 0. k. Sąd pow. mdłg. Tarnowski po- 
daje do wiademości, że nazaspokojenie wie- 
4 -Jtelności Tow. zal. w Tarnowie w sumie 
g0 zł. z nal. dod. dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna realności lwh. 82 i 224 
ks. gr. gm. kat Janowice, należących do 
Błażeja Pałuckiego oraz realności lwh. 77 
ks. gr. gm. kat. Janowice do Marcina Za- 
parta należącej i realności lwh 251 ks. gr. 
gm. kat Janowice Józefa i Maryanny Ża- 
partów własnością będących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytazyę 
w sądzie tut. w dwóch terminach 5 lutego 
1896 i 11 marca 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa ednośnie do lwh. 82 ks. 
gr. gm. kat. Janowice 684 zł., realności lwh. 
224 ks. gr. gm. kat Janowice 97 zł, zaś 
realności lwh. 77 i 251 ks. gr. gm. kat. 
Janowice 1797 zł. 50 e., poniżej której w 
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terminie realności 
nia będą. 

W drugim terminie nastąpi 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi odnośnie do realności lwh. 82 
ks. gr. gm. kat. Janowice 69 zł., odnośnie 
do realności lwh 224 ks. gr. gm. kat. Jano- 
wice 10 zł}, odnośnie do realności lwh. 77 
i 251 ks. gr. gm. kat. Janowice 180 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. Sądu pow. miejsko delego- 
wanego. 

Tarnów, dnia 21 listopada 1895. 


pierwszym 


L. 11407 (8839 2—3) 

W dniach 6 lutego 1896 i i9 marea 
1896 o godz. 10 przed południem przepro- 
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy- 
telności Banku kraj we Lwowie w kwocie 
177 zł. ŚBret, £77 zł. 90 ct... 177 zł 17 
ct, i 3878 zł. 14 et. przez sąd tut. liryta- 
cya cial bip whl. 137 335. 340, 426, 436, 
439, 440, 441, 442, 443. 444 445 446, 450, 
453, 455, 467, 468, 469, 470 i 477 gm. 
kat Podborodyszcze, dłużników Ołeksy Me- 
cha, Katarzyny Hayda, Kseńki Baranek 
Aftanazego Tarnawskiego, Mojżesza Japieta, 
Antoniego Mysi»ka, Hryńka Hrynowa, Jacka 
Fielar, [wana Wojtowicza vel Stefanek, Mi- 
chała Ifana, Antoniego Snowidowicza, Dmy 
tra Korniawki, Maksyma Olejnika, Romana 
M:lka, Ołeksy Bodnara, Michała Wójtowicza, 
Iwana Wojtowicza, Iwana Guły i Michała 
Guły własnych, na drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 9415 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli ck. notaryusz pan 
Adamski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 30 października 1895. 


L. 12085 (8840 2—38) 

W dniach 6 lutego 1896 i 5 marca 
1896 o godz. 10 przed poł. przeprowadzoną 
zostanie celem ściągnięcia wierzytelności 
ek. uprz. gal. akc. Bznku hip. we Lwowie 
w kwocie 5 rat po 85 zł. 20 et. i resatują- 
cego kapitału 1629 zł. 35 et. z pn przez 
sąd tut licytacya ciała hip. lwh 441 ksiegi 
kat. Bóbrka objętego, Eliasza, Ire i Bssi 
Krauthamerów własnego na irugim termi 
nie także poniżej ceny szacunkowej 5640 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli adw. dr. Kahane 
we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, d 30 listopada 1895. 


L. 7470 (8868 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzyt. w kwocie 80 zł wa. z pn. odbędzie 
się dnia 16 stycznia 1896 o godz, 10 przed 
południem egzekucyjna relicytacya realności 
pod l. 589 w Kulikowie położonej, dłużnika 
Teodora Turezyńskiego własnej. 

(Cena wywołania 419 zł. aw. 

Wadyum 41 zł. aw’ 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturza, i 

Dla wierzycieli niewiadomych z nazwi 
ska i miejsca pobytu, lub tych, %tórymby 
uchwały w niniejszej sprawie zapaść ma:ące 
doręczone być nie mogły ustanowiono kura- 
torem p. ck. notaryusza Sawickiego w Ku 
likowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 16 listopada 1895. 


L. 17875 y (8858 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na proś- 
bę Spółki handlowej rolniczo-przemysłowej 
w Kołomyi dozwoloną została w celu ścią 
gnięcia kwoty 70 zł. aw. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż 1/4 niewydzielonej części realności 
dłużnika Judy Keischa, Nusima Majera wła- 
snej w Kołomyi położonej whl. 69]1V obję 
tej w dwóch na dzień 21 stycznia 1896 i 
18 lutego 1896 każdym razem na godz. 10 
przed poł. wyznaczonych terminach, że po- 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 176 zł. 167/, et. wa., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzeda- 
ną, że każdy ehęć kupienia mający obowią- 
zanym będzie kwotę 17 zł. 62 ct. wa. do 
rąk komisyi |lieytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta- 
eyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by na rzeczoną raalność pózniej prawa rze- 
czowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Wieselberga został ustanowionym wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będąc:j real 
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, dnia 30 listopada 1895. 


L. 18131 (8867 2—3) 

,, W dniach 4 lutego i 6 marca 1896 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna lieytacya real- 
ności objętych whl. 39 i 170 ks. gr. gm. 


"a grudnia 1895. 
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sprzedane ; Różniatów na zaspokojenie 


i 


pretensji gal. 
Zakładu kredyt. ziemskiego w likwidacyi w 


sprzedaż | kwocie 500 zł. aw. 


Cena wywołania realności objętej whl. 
39 jest 2478 zł. 8 et., zaś realności objętej 
whl. 170 1385 zł. 

Wadyum 248 zł. i 139 zł. 

Kuratorem niewiado: ych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Segala w Jaro- 
sławiu., 

yciągi hipoteczne i protokół oszaco 
wania oraz bliższe warunki lieytacyjne mo- 
Żna przejrzeć w tns. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 30 września 1895. 


L. 11263 (8872 2—3) 

Celem przymusowego ściągnięcia wie- 
rzytelności stanisł. kasy oszcz. w kwocie 1755 
zł. wa. z pn. odbędzie się w dniach 19 
stycznia i 11 marca 1896 o godz. 10 rano 
licytacya posiadłośei wh. 153 objetej w Na- 
dwórnie położonej, Szhaji Widmana własnej. 

Wadyum 576 zł. wa. 

Cena wywołania 5758 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel: 
adw dr. Bardach. 

C k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, i4 października 1895. 


L. 9976 (8370 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia. że celem zaspokojenia pretensyi Pinka 
sa Hersza Markusa w kwocie 36 zł. 88 et. 
wa. z pn. odbędzie sig w zabudowaniu sądo 
wem w dniach 4 lutego i 8 marea 1896 
zawsze O godz. 11 rano publiczna przymu- 
sowa sprzedaż 1/6 części ciała lhw. 51 ks. 
grunt. gminy Łukawica, Stefana Chudoby 
własnej. 

Na pierwszym z tych terminów. zosta- 
nie powyższa ciało hipoteczne tylko za lub! 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim | 
także i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 117 zł. 50 et. 

Wadyum 11 sł. 75 et. 

Inne warunki w sądzie można przej- 
rzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, dnia 30 sierpnia 1835. 


L. 3708 (8822 3—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
ża dla zaspokojenia wierzytelności Benjami- 
na Kógla z Rudnika odbędzie się w dniu 4 
lutego 1896 i 4 marca 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w e. k. Sądzie | 
tut. publiezna sprzedaż połowy reslnoś'i o- į 
bjętej wyk. hip. 1. 670 gminy kat. Nisko| 
Jędrzeja Kluka własnej | 

Cena wywołania 492 zł. 60 et. 

Wadyum 50 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i | 
resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć mo- : 
żna w registraturze. i 

Nisko, dnia 29 sierpnia 1896. : 


L. 9163 (8927 1—3); 

Am 21 Jānner 1896 und am 25 Fe-3 
bruar 1896 jedesmal um 10 Uhr Vormittags | 
wird im hiesigen Gerichtegohaude zur He-) 
reinbringung der der Firma „Umrath 6; 
Comp.“ zustehenden Forderung von 28 fl. 
s. Nbg. die exekutive Varäusserungiim Wege ; 
öffentlicher Feilbietung, der der Ex-kutin ! 
Chsje Bernstein verheiratete Sternbsch ge 
bórigen Realitatshalfte, Grundbuchseinlage | 
Z. 149 der Katastralgemeinde Medenice, 
stattfinden. 

Den Au*rufungspreis bildet der Schatz- 
werth 282 fi. 50 Kr. 

Das Vadium beträgt 28 f 25 Kr. 

Am zweiten Termina erfolgt der Zu- 
schlag dieser Realitatshalfte auch unter dem i 
Schatzungswerthe. 

Der Tsabularextrakt, der Schłtzungsakt, 
sowie die tibrig-n Bedingungen können in 
der Gerichtsregistratur eingesehen werden. 

Zam Kurator unbekannter Satzglanbi- 
ger wurde Dawid Gruder in Medenice be- 


stellt. 
K. k. Bezirksgericht. 
Medenice, 3 Ostober 1895. 


L. 7951 (8894 1—3) 

C. k Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zsspokojenia wierzytelności Eadzla Thaua, 
wynoszącej 52 zł. 49 ct. wa, z pn odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę całej realności objętej whl. 4 w 
księdze gr. gm kat. stasiówka wedle poz. 1 
karty własności do dłużnika Michała Chmie- 
la syna Jędrzeja należącej w sądzie tut. w 
biórze nr. 8 w dwóchj terminach a miano- 
wicie duia 27 stycznia 1896 i dnia 2 marca 
1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania 1997 zł. 

Wadyum 199 zł. 70 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Friedberga z zastęp 
stwem dr. Książka. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze 

Dębica, dnia 23 listopada 1895. 


— 
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L.x24066 (8814 1—3) 

U. k. Sąd pow. m dlg. Tarnowski po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Feiwla Schranka w kwocie 3 zł. 
62 ct. z nal. dod. dozwolona została sprze 
daż egzekucyjna 1/6 części realności lwh. 
95 ks. gr. gm. kat. Jodłówka z Wołkami, 
Katarzyny Marszałkowej własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
6 lutego 1896 i 12 marca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przad połudaiem. 

Cenę wywołania stanowić będze war- 
tość szacunkowa 180 zł 80 et., poniżej któ- 
rej na terminie pierwszym realność sprzeda- 
ną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi eprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowauą cenę. 

Wadyum przy lisytacył złożyć się ma- 
jące wynosi 19 zł. 

Resztę warunków, wyciąg bip. i akt o- 
szacowania przejrzeć można w registraturze 
e. k. Sądu powiatowego miejsko delegowa- 
nego. 

Tarnów, dnia 15 października 1895. 


L. 4948 (8819 1—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kueyjną licytacyę połowy realności pod nk. 
38 w 'Bulowicach połozonej, Józefa Kobie 
lusa własnej w budynku sądowym w dwóch 
terminach w dniach 10 lutego i 16 marca 
1896 każdorazowo o godz. 10 rano, na dru 
c terminie niżej ceny wywołania 214 sł. 

et. 

Wadyum 22 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i iateresowanych ustanowiony Julian 
Spora w Kętach. 

Extrakt tabulsrny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można przejrzeć w 
sądzie. 

Kęty, 22 października 1895. 


Konkursa. 
(8821 3—3) 

Leżajski Sąd powiatowy przyjmie na- 
tychmiast dwóch pisarzy z pięknem szyb- 
kiem, pismem jednego obznsjomionego z 
czynnościami hipotecznemi za miesięcznem 
wynagrodzeniem 30 zł. a drugiego obznajo- 
mionego dokładnie z manipulacya sądową 
za wynagrodzeniem 30 zł. lub wyżej stoso- 
sownie do kwalifikacji. 

Świsdectwo wymagane. 

Leżajsk, 20 grudnia 1895. 


L. 91902 (8854 8 — 8) 

Na posadę pocztmistrza przy e. k. U- 
rzędzie pocztowym w Skołyszynie w powie- 
cie Jasielskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 400 zł., płacą rocznych 
400 zł, ryczałt kaneelaryjny 100 i wyna- 
grodzenie 180 zł. za posłańca pieszego ezte- 
ry razy dziennie do dworca kolei żelsznej i 
napowrót. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
4 stycznia 1896 r. do c. k. Dyrekcyi poezt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 19 grudnia 1895. 


L. 1960 (8826 2—8) 

Namiejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskickh : 

I. Przy 6 klasowej szkole męskiej w 
Nowym Sączu posada starszego nauczyciela 
z egzaminem z IIl-ciej grupy wydz. z płacą 
„100 zł i 10°% dodatku na mi:szkanie, tudzież 
posada starszej nauczycielki przy 6-klasowej 
szkole żeńskiej w Nowym Sączu z płacą 700 
zł. i 10%, dodatku na mieszkanie, ewentu- 
alnie młodszej nauczycielsi; 

II. Przy Sklas szkole męskiej w Starym 
Sączu młodszego nauczyciela z płacą 300 zł. 
i iQ proc. dodatku na mieszkanie ; 

III. Przy 2 klas. szkołach w Chəmra- 
nicaeh, Rytrze, Tyhczu, Zagorzynie posady 
młodszych nauczycieli » zględnie nauczycielek 
z płacą 800 zł, w Rytrze, Tyliczu, Zago 
rzynie z wolnem pomieszkaniem ; 

IV. Przy I klas. szkołach w Andrze- 
jówee, Biezycach polskich, Dubaem, Jastrzę- 
biku, Jelnej, Leluehowie, Łomnicy, Muszynce, 
Paszynie, Swierkli, Trzetrzewinie, w Żegie- 
stowie, Złockiem, Zubrzyku z płacą 300 zł. 
i woloem pomieszkani-m, przy szkole w Że- 
g'stowie nadto dodatek 50 zł. niewliczalny 
do emerytury. 

Przy szkołach w Audrzejówce, Dubnem, 
Leluchowie, Muszynce, Zegestowie, Złocki-m, 
Zubrzyku i Tyliezu wykładowym językiem 
jest język ruski, przy innych szkołach język 
polski. 

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone wnosić 
należy za pośrednictwem swych władz prze- 
łóżonych w nieprz kraczalnym terminie do 
końca stycznia 1896 do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Nowym Sączu. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Nowym Sączu, dnia 14 grudnia 1° 

0. k. Radca Namiestniet"- > 


a „ać mów 


L. 2470 (8900 1—3) 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czycielki xierującej szkoły 5-klasowej żeńskiej 
w Złoczowie ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 600 zł., dodatek za kierownictwo w 
kwocie rocznej 100 zł. i wolne pomieszkanie. 

Od kompetentek (kompetentów) wymaga 
się egzaminu do szkół wydziałowych. 

Podania należycie udokumentowane, 
wnosić należy za pośrednictwem Władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej | L. 2255 (4865 2—3) 
w Złoczowie najpóźniej do 31 stycznia 1896. Fedko Kaznocha z Hulcza uznany mar- 

Zioczów, dnia 19 grudnia 1895. notrawcą, kuratorem dla niego ustanowiono 
Józefa Samborskiego z Huleza. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 6 marca 1894. 


L. 6257 (6874 3—3) 

Iwana Worobel z Rudruża uznamo mar 
notrawcą, kurator jego Fed Starczak z Rad- 
ruża. 


Kuratele. 


L. 7988 (8864 2—3) 
Naścia Korolezuk i Tekla Łucyk z My- 
cowa uznane marnotrawczyniami,. 
Kuraterem ich ustanowiono Kłyma 
Spiczaka z Mycowa. 
C. x. Bad powiatowy. 
Bełz, dnia 17 sierpnia 1895. 


L. 3625 (8888) 

W e. k. zakładzie karnym dia mężczyzn 
w Stanisławowie jest dr obs;dzenia jedna 
posada dozorcy więźniów drugiej klasy z 
roczną płacą 260 zł. tudzież 25 procentowym | 
dodatkiem aktywalnym, dzienną porcyą chleba, 
dla nieżonatych z pomieszkaniem w kasarni, 
dla żonatych pomieszkanie tylko w razie 
gdyby w zakładzie znalazło się wolne, na- 
reszcie ubraniem skarbowem wedle przepisu. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a|L. 6371 (8875 2—3) 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowani Michała Radkiewicza z Paryps uznano 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu i| marnotrawcą, kurator jego Petro Pohorycki 
egzamin z przepisów służbowych dobrze | z Paryps. 
zdadzą. 

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem, że podług ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872 (dz. u. p. XXXIX 
98) prenotacyę do służby rządowej uzyskali, 
tudzieź, że władają] językami krajowym: w iż uchwałą e. k. sądu obwodowego w Rze- 
słowie i piśmie, nareszcie, żo mie przekro- | szowie z dnia 21 listopada 1895 l. 11347 
czyli 35 roku życia. Kompetence! w Stani-j Leon Schreiber asystent poczt i telegrafów 
sławowie mieszkający mają udowodnić świa- | w Rzeszowie uznany został za obłąkanego i 
dectwem lekarza zakładu karnego, inni zaś | dla tegoż ustanowiony jest kurator w osobie 
świadectwem lekarza w rządowej słuzbie sto- | Gedalego Schreibera w Kamionce strumiłowej. 
jącego, że do służby dozorcy więziennego są C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. 
fizycznie zdoloi, tudzież mają się wykazać, Rzeszów, 28 listopada 1895. 
czem się obeenie trudnią. 

Na kompetentów nieżonatych i młod- 
szych weźmie się szczególny wzgląd. 

Podania własnoręcznie pisane, mają być 
wniesione do tutejszej Dyrekcyi do dnia 28 
stycznia 1896. 

0. k Dyrekkya zakładu karnego dla 
mężczyzn 


C. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, 26 września 1895. 


C.. k Sąd powiatowy 
Niemirów, 1 października 1895. 


L. 18434 (8315 2 3) 
Podaje się do wiadomości publicznej. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4069 (8789 2—3) 
Q. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Kaczmarczyka z Kluszkowiec, 
Stanisławów, dnis 23 grudnia 1895. że celem doręczenia mu tut. sąd. rezolucyi 
tabularnej z dnia 21 listopada 1891 1. 4195 
i w sprawie Towarzystwa zaliczkowego w No- 
a wymtargu przeciw niemu pto 15 zł. z pa,, 
Upadłości. kuratorem dlań Michała Firka z Kluszkowiec 
ustanowiono i jemu rzeczoną rezolucyę do- 
L. 17036 (8812 3—3) | ręczono. 
0. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła- 
sza, że uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 
17086 zatwierdził Seweryna dr. Goldberga 
adw. w Samborze stałym zawiadowcą massy 
rezbiorowej Joachima Sternbacha byłego han- C. k. Sąd powiatowy w sprawie o in- 
dlarza skórami w Samborze a Sendera | tabulacyę prawa własności do whip. 325 
Hordinera kupca w Samborze jego zastępcą. | gminy Zaleszczyki ustanawia dla niewiado- 
Sambor, 14 grudoia 1895. mego z miejsca pobytu Szymona Mortkowi- 
cza kuratorem e. k. notaryusza Grossa w Za- 
L. 72561 (8884 2—3) | leszęzykach i Szymona Mortkowieza wzywa 
U. k. Sąd krajowy jako handlowy we j aby się do ustanowionego kuratora zgłosił 
Lwowie otwiera  niniejszem konkurs na | iub innego pełnom»cnika sądowi podał. 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek Zaleszczyki, 8 czerwca 1895. 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia j L. 5456 (8787 2—3) 
1868 Nr.1 Dz. p. p., położony majątek spół- C. k. Sąd powiatowy w Głogowie wzy- 
ki handlowej pod firmą Gołdstern & Lówen-| wa nieobecnych z życia i miejsca pobytu 
herz, tudzież jej spóla. Salomona Goldsterna | niewiadomych l.eibę Zellera i Nutę Zellers, 
i Dawida Lówenherza. ażeby w spadkowości po Izraelu Zellerze 
Kierownictwo tego konkursu porucza się | zmarłym w Przewrotnem d. 15 grud. 1898 o 
Panu ck. Radcy sądu kraj. Zminkowskiemu j miejscu swego pobytu ck. Sąd zawiadomili, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tyra- | inaczej spadkowość ta z ustanowionym dla 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się j nich kuratorem Getzlem Zellerem przepro- 
Pana adwok. dr. Ewanuela Roińskiego wzy- | wadzoną będzie. 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedła- Głogów, dnia 29 listopada 1895. 
żeniu dokumentów , służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski eo do|L. 7218 (8792 2—3) 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego Niniejszym edyktem zawiadamia się 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór | niewiadomą z miejsca pobytu Marcyannę Wój- 
cik, iż dnia 30 kwietnia 1877 1. 2747 za- 


wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- * 
znacza się termin na dzień 9 stycznia 1896 | skarzyły ją i spólników Katarzyna Wójcik 
i spólnicy o 890 zł. z pn. i że rezolucyą 


godzinę 10 przed południem. k 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź | z dnia dzisiejszego l. 7218 termin do roz- 
prawy sumarycznej na 20 Stycznia 1896 


pretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej, l ] ) 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym |o 9 godzinie zrana w tutejszym Sądzie 
wyznaczono. 


wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 

rem zagrożonych taraże szkodliwych skutków Wzywa się przeto Marcyannę Wojesk 

prawnych przed upływem dnia 10 lutego 1896 | by ustanowionemu dla niej kuratorowi p. 
Romanowi Gutowskiemu e. k. notaryuszowi 


i podać ją na terminie na dzień 27 lutego 
1896 na godzinę 10 przed południem, wyzna: | w Liszkach, któremu; rezolucyę do 1. 1218 
doręczono swe środki obrończe podała lub 


czonym do uznania płynności i oznaczenia i „pod | 
prawa pierwsżeństwa, chociażby nawet o|innego zastępcę sobie ustanowiła i Sądowi 
wskazała, gdyż inaczej wszelkie szkodliwe 


nią spór już był wytoczony, 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się zeļ następstwa zaniedbania sama sobie przypisze. 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 0. k. Sąd powiatowy. 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego Liski, 17 listopada 1895. 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, pos'ada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelnośri, ma 
być usiłowana przyprowadzenie do skutku u- 
y = myśl §. 68. ust. konkursowej 
T'alsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
mim” t:zane będą w „Gazecie Lwo- 


C. k. Sąd powiatowy 
Krościenko, 28 stycznia 1892. 


L. 7017 (8772 2—.8) 


L. 9659 (8781 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jana Wnorowskiego, Henryka Cie- 
szewskiego, Apolinarego Siekowskiez0, Leo- 
poldynę z Cieszewskich Wańkowiczową, i 
Franciszkę 1 ślubu Cieszewską 2 ślubu 
Sertz, a wzelędnie niewiadomych ich spad- 
kobiereów, że pod Gniem 18 lipca 1895 do 
1. 9659 wnieśli Jadwiga z Wnorowskich 
Capińska, Wanda z Wnorowskich Scehlauf 
i Bronisława Wsorowska przeciw nim, wy- 


ego jako handlowego. 
grudnia 1895. 
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j liana Szemelowskieg? pozew o wykreślenie sera, by u wyż wymienionego kuratora zgło- 
ze stanu hiernego majętnośsi Derzów wyk. | sił się, lub innego zactępecę sobie obrał, i- 
hip l. 145 ks. gr. ek. Sądu obwodowego | naczej szkodliwe z tąd wyniknąć mogące 
w Samborze objętej, ciężącege na rzecz | skutki sam sobie przypisze. 

Heuryka Cieszewskiego i Jana Wnorowskie- O. k. Sąd powiatowy. 


sokiemu Skarbowi i spadkobiercom śp. Ju-, 


go prawa zastawu dla sumy 3000 zł. m .k.czyli | 
3150 zł. aw. wraz z nadciężarami na rzecz i 
wysokiego Skarbu, tudzież na rzecz Juliana 
Szemelowskiego, Apolinarego Stokowskiego 
Leopoldyny Wańkowiczowej i  Franriszki 
1 ślubu Cieszewskiej 2 ślubu Sertz w stanie 
biernym powyż wymienionej sumy 3000 zł. 
m. k. intabulowanymi i że pozew ten dv- 
ręcza się ustanowionemu dla nich w oso bie 
adw. dr. Jirzyczka Maciejowskiego z substy- 
tucyą adwokata fr Kohna z Sambora kura 
torowi. 

Wzywamy zatem na wstępie wspo- 
mnianych, ażeby kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielili lub innego za: 
stępcę Sądowi wskazali, gdyż inaczej skut- 
ki z zaniedbania wynikające własnej wi- 
nie przypisać muszą. 

Sambor, 14 sierpnia 1895, 


L. 24538 (8784 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski 
dla nieznanego z miejsca pobytu Abrahama 
Chaima Stossera celem doręczenia temuz u- 
chwały z dnia 17 sierpnia 1895 1 17592 
zarządzającej wpis prawa zastawu dla sumy 
800 zł. w stanie biernym realności wh. 242 
gm. kat, Stanisławów objętej, ustanawia mu 
kuratora w osobie adw. dr. Bucic-Divana. 
Stanisławów, 23 listopada 1895. 


L. 27696 (8856 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Jakóba Kostrzewę, że 
przeciw niemu wniósł Jan Patuła pozew de 
praes. 25 lipca 1895 1. 27696 o wydanie na 
kazu zapłaty sumy wekslowej 200 zł. wa. z 
z przyn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 26 lipca 1895 1. 27696 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi Tomaszowi Nasiadce w Woli ra- 
dłowskiej i poleca, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego pełnomcenika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 
0. k. Sąd krajowy jako trybunał handl. 
Kraków, 26 lipca 1895, 


L. 7110 (8806 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 
sprawie Michała Federkiewicza o wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego zagubionej 
książeczki wkładkowej kasy zaliczkowej i o- 
szezędności w Łańcucia nr. 4550 na 1200 
zł. opiewającej, a na imię Michała Feder- 
kiewicza wystawionej, wzywa posiadacza tej- 
że książeczki, aby w ciągu 6 tygodni powyż- 
szą książeczkę właścicielowi zwrócił lub też 
w tutejszym sądzie złożył, gdyż po upływie | 
tego terminu powyższa książeczka za zamor- 
tyzowaną ogłoszoną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 12 września 1895. 


L? 7998 (8833 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunaż 
handlowy w Jaśle zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Hanię reete Henię Berge 
rową, że przeciw niej wniósł Bank dla han- 
dlu i przemysłu w Gorlicach pozew de pr. 
1% grudnia 1895 | 7998 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 75 zł. wa. z pn. i 
że wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 14 grudnia 1695 l. 7998 doręczony 
został ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
dr. Steinhausowi ze substytucyą adwokata 
dr. Chwsliboga w Jaśle i poleca jej, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczyła, lub innego pełnomoenika sobie 
obrała i sądowi o tem doniosła, w przeciw- 
nym bowiem razie skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sama sobie przypisze. 
Jasło, 14 grudnia 1895. 


L 1155 (8901) 


Obwieszczenie. 


W budynku „pod Trąbką* w Kry- 
nicy dwa pokoje parterowe nr. 1.i 2. 
na lat trzy 1896—1898 do wynajęcia. 

Oferty z 10 pre. wadyum ofiaro- 
wanego rocznego czynszu przyjmuje do 
14 stycznia 1896 godziny 10 przed 
południem. 

C. k. Zarząd zdrojowy. 

Krynica, 22 grudnia 1895. 


L. 8482 (8745 3—3) 
C. k. Są powiatowy w Chodorowie | 
zawiadamia niewiadomege z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Leihę Reisera, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Seheina przeciw Moj- 
żeszowi Leibie Reigerowi pto 350 zł. w. a. 
z pn. ustanowił dla Mojżesza Le'by Reisera 
kuratorem pana Mikołaja Kaszyźskiego z 
Uhodorowa. i 

Wzywa się przeto Mojżesza Lei 


Chodorów, 17 sierpnia 1895. 


L. 45339 (8712 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie w porozumieniu z Prezydyum ck. 
Nsmiestnictwa we Lwowie postanowił, że w 
ciągu roku 1896 wpisy do rejestrów han- 
dłowych i do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych w tut. c. k. 
sądzie krajowym prowadzonych się odnoszące 
ogłaszane będą w „Gazecie lwowskiej“ i w 
gszecie „Wiener Zeitung”, zaś co do firm 
znaczniejszych, lub na żądanie stron także 
w „Przeglądzie prawa i administracyi we 
Lwowie“. 

Co się niniejszem do publicznej wia- 
domości podaje. 

Kraków, 29 listopada 1895. 


L. 25904 (8741 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie ogłasza, że w sprawie wekslowej 
Dr. Józefa Rosta pto niewiadomemu z miej- 
sca pobytu Wiktorowi Hoffmannowej pto. 
6388 zł. 25 ct. w. a. z pn. ustanawia dla 
tego ostatniego kuratorem Dr. Malawskiego 
z substytucyą Dr. Steca w Tarnowie. 
Tarnów, 13 grudnia 1895. 


L. 22318 (8763 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
handlowy ogłasza, iż w roku 1896 umie- 
szczać będzie wszelkie ogłoszenia wpisów 
do rejestru handlowego w Gazecie Lwow- 
skiej i w Gazecie wiedeńskiej (Wiener Zei- 
tung) zaś wpisów w rejestr spółek zarobko- 
wych i gospodarczych tylko w Gazecie 
Lwowskiej. 

Tarnopol, 7 grudnia 1895. $ 


L. 10251 (8789 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Antoniego Fabianiego, Walentego i 
Maryannę Kozubskich, Andrzeja Albrichta, 
lzaka i Liebe Englanderów iż na prośbę 
gminy miasta Nowego Sącza zezwolił na 
wydzielenie realnośsi l. wyk. 9. ks. grunto- 
wej gminy Nowy Sącz Anny Schutzerowej 
własnej parceli bud. 1. 206:2 i przepisanie 
takowej do realności l. wyk. 830 w Nowym 
Sączu i że odnośna uchwała z dnia 23 listo- 
pada 1895, 1. 10251, dla nich przeznaczona 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
Dr. Kórblowi w Nowym Sączu doręczoną 
została. 

Nowy Sącz, 28 listopada 1895. 


L. 25943 (8742 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niejszem Henę Bergerową z miejsca pobytu 
niewiadomą, że wskutek wniesionego przeciw 
niej przez (tersona Weissa pozwu wekslo- 
wego, wydano nakaz zapłaty sumy 550 zł. 
wa. z pn. i takowy doręczono ustanowionemu 
dla niej kuratorowi adwokatowi tutejstemu 


idr. Ringelheimowi. 


Tarnów, 18 grudnia 1895. 


L. 20711 (8759 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
mowił w sprawie wekslowej Chany Fisch- 
mann przeciw Stanisławowi hr. Dzieduszy- 
ckiemu o 3000 zł. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Stanisława Dzieduszyckie- 
go adw. Dr. Mararmńorosza kuratorem z sub- 
stytucyą adw. Dr. Dębiekiego i doręczył ku- 
ratorowi nakaz zapłaty z dnia 9 grudnia 1895 
I 20711 dla pozwanego przeznaczony. 
Kołomyja, 9 grudnia 1895. 


L. 842% (8748 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Krskowcu u- 
wiądamia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Paulinę Gudzio, iż powołaną jest z ustawy 
do spadku po św. p. Jamie Gudzio zmarłym 
11 stycznia 1894 w Nahsczowie i że spadek 
ten iure erediti Olimpii Gudzio ma być 
przyznanym. 

Ustauawiając dla niej kuratora w oso- 
bie ks. Michała Kruczkowskiego z Nahaczo- 
wa, wzywa się ją, by w myśl uchwały z dnia 
81 lipca 1894, |. 6867, którą kuratorowi się 
doręcza do dni 60 wniosła swe możliwe za- 
rzuty przeciw temu] przyznaniu, inaczej bo- 
wiew przyznanie to nastąpi. 

Krakowiec, 28 września 1895. 


L. 20710 (8758 8—3) 
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej Chany Fisch- 
mann przeciw Stanisławowi hr. Dzieduszy- 
ckiamu o 400 zł. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwsnego Stanisława nr. Dzieduszy- 
ckiego adw. Dr. Marar orosza kuratorem z 
snbstytucyą adw. Dr. Dębickiego i doręczył 
kuratorewi nakaz zapłaty z dnia 9, grudnia 
18951. 20710 dla pozwanego przeznaczony. 
Kołomyja, 9 grudnia 1895. 


wionej, nominalnie na 209 zł. wa. opiewa- | kiewicza wzywa się go, aby ustanowionemue 
Trybuna? jącej I wzywa posiadacza rzeczonej książeczki 
udziałowej, aby w przeciągu jednego roku, 
6 tygodnii trzech dni licząc ed dnia trzeciego 


Io ZORE (8634 2-8) 
C. k. Sąd cbwodóowy jako 
handiowy w Jaśle zawiadzmia nie»iadomą 
z miejsca pobytu Haaię recte Henig B-rge: 
rową, że przeciw niej wniósł Bank dis han j ozłoszenia teg» edyktem w Gazecie lwowskiej 
dlu i przemysłu w Gorlicach pozew de pr.| rzeczoną książeczkę udziałową tutejszemu 
14 grudnia 1895 |. 7999 o wydanie nakazu | sądowi przediczył i swoje ewentualne zarzuty 
zabezpieczenia sumy wekslowej 75 zł. w. a. | przeciw amortyzacyi takowej wniósł, gdyż w 
z pn. i że wydany wskutek tego pozwa nakaz | przeciwnym razie rzeczoBa książeczka udzia- 
zabezpieczenia z dnia 14 grudnia 1895 |.|łowa za pozbswioną wszelkiej mocy prawnej 
7999 doręczony został ustanowionemu kura | zostanie uznaną. 
torowi adwokatowi dr. Steinhau owi ze sub- Lwów, asia 380 listopada 1895. wiadamia z życia i miejsea pobytu nieznanego į wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
stytucyg sdwokata dr. Chwalibogpa w Jaśle E Szulisł+wskiego, że przeciw niemu | Mateusza Książniekiego, że Abrabam Bau 
| 


je * 


Niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 

kuratorowi wszelkich środków do obrony jego ; ciecha Dziekona wzywa się, ażeby ustano- 

praw służyć mających udzielił, lub innego ; wion-mu dlań kuratorowi Janowi Kmieciowi 

pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczaj szko- ; wójtowi z Piątkowea swych obron i dowo- 

dliwe dlań z tego powodu wyniknąć mogące ; dów udzielił slbo też innego pełnomocnika 
skutki sam sobie przypis é będzie musiał. | sądowi wymienił. 

U. k. Sąd powiatowy. | 0. k. Sąd powiatowy. 

Szezerzec, 23 października 1895. | Badomyśl, 29 listopada 1895. 

u. 20195 (8788 2—3) | L. 10728 


(8845 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za- | 


O. k Sąd powiatowy w Rademyślu za- 


i poleca jej, aby teu uż kuratorowi potrzeb | L. 64620 (8800 2—3) | wniósł Henryk Rutkowski wspólnie z Leo- | wniósł przeciw niemu skargę de praes. 
nych środków obrony dostarczyła lub innego C. k. Sąd krajowy dia spraw cywilnych | poldem Goldfingeress pozew de praes. 25|15 listopada 1895 1. 10726 o zapłacenie su- 
pełnomocnika sobie obrała i sądowi o tem | we Lwowie zawiadamia, że wskutek prośby | listopada 1895 |. 20:95 o uznanie za umo: | my 9 zł. 5 ct, na którą do rozprawy ustnej 
doniosła, w przeciwnym bowiem razie skutki | Szczęsnego Trzeińskiego z dnia 15 listopada | rzoną i wykreślenia połowy pratensyi 1300 |w postępowaniu drobiazgowem wyznaczono 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama | 1895 1. 646.0 wdraża postępowanie amorty- | zł. ze stanu biernego reainości lwh. 1537 |termin na dzień 25 lutego 1896 o godzinie 
sobie przypisze. zacyjne w celu uznania za umorzoną ksią- | w J.rosławiu, na który termin do rozprawy | 8 rano. 
Jasło, i4 grudnia 1896. żeczkę udziałową lwowskiej filii Towarzystwa | ustnej na dzień 27 stycznia 1896 został wy- | Niewiadomego z miejsca pobytu Mate- 
wzajemnego kredytu w Krakowie 1. 639 í znaczony. usza Książniekiego wzywa się, ażeby ustano- 
L. 9833 (8850 2—8) | pierwotnie na imię Oktawa Trzejńskiego o- Dla niewiadomego z miejsea pobytu i| wionemu dlań kuratorowi Janowi Cisło wój- 
C k. Sąd powistowy w Sieniawie u- | piewająęą, następnia na rzecz Szczęsnego Życia ustanawia się kuratorem adwekta dr. ,towi z Rydzowa swych obron i dowodów u- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Her- | Trzejńskiegu przepisaną, na którą dnia i6; Ruczkę z J.roasławia a Józefa Szalisławski go | dzielił, albo też innego pełnomocnika sądowi 
scha Kirsehnera, iż Mojżesz Kupfermamn |lutego 1886 kwowa udzialu 109 zł. a dnia |; wzywa się, aby ustanowionemu kuratorowi |! wymienił. 
wniósł przeciw niemu 16 grudnia 1695 l.| 15 marcs 1886 kwota udzisłu 500 zł. zło- | zawczasu udzielił informacyi lub sądowi in. | 
9832 i 9883 dwie skargi o. zapłacenie kwot į żoną została i wzywa posiadacza rzeczonej | nego przedstawił pełaomecnika, ina:zej bo-! 
2D zł. i 40 zł, na które termin do rozpra- | książeczki, aby najdalej w przeciągu jednego | wiem skutki zaniedbania sam sobie będzie | 
wy według postępowania drobiazgowego na | roku, 6 tygodni i 3 dni liczą: od dma trze- ; musiał przypisać. | L. 
dzień 10 stycznis 1696 o godzinie 9 rano |ciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie lwow- Jarosław, 7 grudnia 1695. i 
został wyznaczony i które ustanowionemu | skiej, rzeczoną książeczkę tut. sądowi przed- 
dla pozwanego kuratorowi Józefowi Folge- | łażył i swe ewentualne zarzuty przeciw amer- | L. 23307 (8783 2—3) | Pietra Pmaka, że przeciw niemu Towarzystwo 
rowi z Sieniawy zostały doręczone. tyzasyi takowej wniósł, gdyż w przeciwnym | C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie | zaliczkowe w Rymanowie wniosło pozew o 
Wzywa się zatem pozwanego, aby na jrazie rzerzona książeczka za pozbawioną | zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewis- | zapłatę 200zł, na który wyznaczono termin 
terminie tym osobiście stanął albo kuratoro | wszelkiej miocy prawnej zostanie uznaną. | domego Władysława a raczej Włodzimierza | na dzień 4 lutego 1896 o godzinie 9 rano 
wi infermscyi udzielił lub też o' ustsnowie Lwów, dnia 30 listopada 1895 | Sankowskiego, że uchwałą z 9 marca 1895 ji że dla ochrony jego praw Józefa Bolanow- 
niu innego pełnomocnika sądowi doniósł. 1. 3975 przyjęto do wiadomosci sądowej u- | skiego po Marcinie kuratorem ustanowiono. 
0. k. Sąd powiatowy. stępstwo z daty Stanisławów dnia 2] stycznia Wzywa się zatem Piotra Pniska, by 
Sieniawa, 16 grudnia 1895. 1889 | rep. 24486 mocą którego tenże j udzielił ustanowionemu dlań zastępey po- 


C. k Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 29 listopada 1895. 


10528 (8877 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
|zawiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 


L. 67086 . (8802 2—3) 
C. k Sąd krajowy we Lwowie wzywa 


posiadacza książeczki uiziałowej Lwowskiej | wszystkie swe prawa do spadku po śp. Ja- |trzebnych informacyi lub też innego pełno- 
L. 9669 (8843 2—3) | fl 1i Towsrzystwa wzajemnego kredytu w | lanie Sankowskim odstąpił Teodorowi Ozer- jnana ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za-| Krakowie 1. 281 na imię Augusta Ligęzy | niawskiemu i że tę u'hwałę doręczono usta- | zanisdhania sam poniesie. 


wiadsmia z Życia i miejsca pobytu niewia 
domego Józefa Marcinowskiego z Przychojca, 
że przeciw niemu wniósł Józef Bak z Przy- 


opiewającej, na którą dnia 10 stycznia 1:90 | nowionemu dła niego kuratorowi dr. Buczyń- | 
roku suma 100 zł wa. do kasy rzeczonej | skiemy, przyczem wzywa go, by rzeczonemu 
filii Lwowskiej Towarzystwa Wzajemnego | kuratorowi wcześnie do ochrony swych praw ' L. 11959 


Rymanów, dnia 19 listopada 1895. 
(8816 1—38) 


ckojca szargę de praes. 25 października 1895 
l. 9769 o zapłatę 277 zł, że kuratorem dla 
niego ustanowiono Ignacego Msreinowskiego 
z Przychojea, i że do obreny wyznaczono 
termin na dzień 15 stycznia 1896, wzywa 
się zatem tegoż niewiadomego zżysia i miej- 
Sta pobytu, aby śrożków obrony swemu ku 
ratorowi dostarczył lub innego obreńcę sobie 
ustanowił, gdyż złe skutki z tego zaniedba- 
nia wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, 28 października 1895. 


Į L. 9770 (8844 2—8) 
O k. Sąd powiatowy w Leżajsku «a- 
Ę wiadzmia z życia i miejsca pobytu niawia- 
domego Józ-fa Marcinowskiego, że przeciw 
4 niemu wniósł Józef Bak z Przy: hojea skargę 
depraes. 25 października 1895 l. 9770 o za- 
płatę 140 zł., że kuratorem dla niego usta- 
nowiono Ignacego Marcisowskiego z Przy- 
chojea i że do cbreny wyznaczono termin 
na dzień 15 stycznia 1826, wzywa się zatem 
tegoż niewiadomego z Żyeła i miejsca poby- 
tu, aby środków obrony swemu kurat rowi 
dostarczył lub innego obrońcę schie ustano- 
wił, gdyż złe skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć wcgąte sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, 28 października 1695, 


L. 9501 
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamis niewiadomego z miejsea pobytu 
Jędrzeja Czupeja, iż przeciw niemu waiósł 
Michał Janowski pozew o zapłatę 86 zł. z 
przyn., na który wyznaczono termin do rez- 
j A drebiezgowej na dzień 17 siycznia 
896 o godzinie 9 rano i ża dla ochrony 
jego praw kuratorem Dańka Berdela usta- 
nowiona. 

Wzywa się zatem Jędrzeja (znpeja, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze- 
bnych informacyj lub też innego pełnomo- 
1 enika ustanowił i o tem sądowi gdoaióst, 
gdyż inaczej skutki tego zanisdbania sam 
g poniesie. 

l C. k. Sad powiatowy. 
Rymanów, 23 września 1695. 


l I. 2437 (83359 2—3) 
| Prezydent wyższego Sądu krajowego 
| na mocy $ 30! post kar. dla pierwszej ka- 


dencyi sądu przysięgłych przy tutejszym cą- 
| dzie obwodowym 3 lutego 1896 o godzinie 
] 9 rano się rozpoczynającej, zamianował pro- 

zydenta tutejszego trybunału Spławskiega 
przewodniczącym a jego zastępcami radców 
sądu krajowego: Nennela, „Litwinowieza, Mi- 
| kłaszewskiego, Bieńczewskiego, Szechowieza 
' i Wilkego. 

I amil 22 grudnia 1895. 


L. 64619 (8801 2—3) 

O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie zawiadamia, że wskutek prośby 
Dr. Edwarda Sawiekiego z daia 15 listo- 
pada 1895 l. 64619 wdraża postępowanie 
amortyzacyjna w celu uznania za UmorZzoną 
książeczkę udziałową lwowskiej filii Towa- 
rzystwa wzsjemnego kredytu w Krakowie l. 
46 na imię Dr. Edwarda Sawickiego wystż- 

. 


(8876 2—3)! 


kredytu w Krakowie złożoną została, aby | udziel ł potrzebaej iaformacyi lub innego 
zastępcę sątowi przedstawił. 
Stanisławów, 2 listopada 1895. 


wyżej opiszną książeczkę udziałową w prze- 
ciągu jednego roku, sześciu tygodmi i trzech 
dni od trzeciego ogioszenia edyktu tem pe- 
wniej tut. sądowi przedłożył, ileże w prze- 
ciwnym razie książeczka ta na powtórne 
żądanie proszącego Augusta Ligęty ża umo 
rzoną uznaną zostanie. 
Lwów, dnia 50 listopada 1595. 


L. 12063 


R obiąć. 
L 191 (8796 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Szezereu usta- | 
nawia dla z życia i miejsca pobytu Wód 
domego Piotra Teniaczkiewicza celem dorę- | L. 10727 
rezeni» nakazu zapłaty 28 rat po 38zł z pn. 
doia 20 stycznia 1695 1. 12161 na prośbę 
le. k. upru: galicyjskiego Zasładu włościań 
skiego w likwidzeyi we Lxowie wydanego, 
jak i celem dalszego zastępywania tegoż w 
tei sprawie kurstorem p. adwok. dr. Lityń 
| skiego ze Szczerca. | 


O. k. Notaryusz Jan Wysocki ma swo- 
je urzędowanie z daniem 30 grudnia 1895 
w Mszanie dolnej zaprzestać i dnia 1 sty- 
cznia 1896 urząd netaryusza w Limanowej 


Z Rady e. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 17 grudnia 1895. 


C. k. Sąd powiatowy w Radomyśiu z8 
wiedamia niewi:domego z miejsca pobytu 
Woje'echa Dziekons, że Abraham Bau wniósł į; sierpnia 1895 1l. 3455 w sprawie tabularnej 
przeciw njemu skargę da praes. 15 listopada | Ksźmi. rza i Anny Kuparzów o wpis tychże 
1895 1. 10727 o zapłacenia sumy 8 zł 50|za właścicieli ezęści posiadłości lwh. 43 i 
et, na którą do rozprawy usteej w postępo-j, 181 w Jodłowej doręczono. 
waniu drebiazgowem wyzna *zóno termin e Brzostek, 31 pażdziernika 1895. 


Nieznanych z miejsca pobytu Georga i 
Katarzynę Sehneidrów zawiadamia się, iż 
ustanowiono dia nich dr. Nasona Fiehnera 
kuratorem ał actum i temuż doręczono prze- 
znaczne dla nich uchwały tabularne z dnia 
17 lipea 1895 1. 6659. 

©. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, 3 grudnia 1895. 


L. 4685 (8817 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 
wiadamia niniejszem Franciszka Urhana z 
miejsca pewnego pobytu niewiadomego w 
Ameryce przebywającego, że dla tegoż usta- 
nowiesy został Wojciech Grembski kuratorem, 
któremu tutejszoszdową rezolucyę z dnia 5 


(8890 1—3) 


(8846 1—3) 


| Zawiadamisjąc o tem; Piotra Taniarz= ' dzień 25 lutego 1896 o god». 8 rana. 


H 


T A 


| Doniesieni 


W RE O S see SST. RE 


K. k. österreichische Staatsbahnen. 
L. 60853 ex 1595 


Lieferungs-Ausschreibung. 


| 
Die Lieferung von 60200 Stück Eicherschwelien nach Type 

,1I oder II für die Baustreceke Ostrów-Kopeczyńce zu den Lager- 
| plarzen ia der Station Tarnopol oder der gegenzirtig im Bau 
; befindlichen Station Ostrów B>r:zowica wird im Offritweze vec- 
geben, wobei bemerkt wird, das für die zur letzterer Station bei- 
| zastellenden Schwellen ein Bahutransport ah Station Tarnopol nicht 
| gewabrt werden kaon. 

| Die bedingungsmissige Uibergabe der za lieternden Schwellen 
j soll derart geschehen, dass die Hä fte der gonzen iiefernng bis 
spatestens Ende Mórz, dans ein Viertel his Ende April und der 
| Rest bis Ende Juni 1896 ńollstaadig effsetuirt wird. i 

| Die auf diese Lieferung Bezsg h:benden Offert-Formularien, 
| sowie die allgemeinen und speeiellen i+eferungs-Brdingnisse kónnan 
i bei der uuterfertigten k. k. Kisenbshn Betriebs Direction einga- 
| sehen behoben oder gówan Eins=ndung des Porto bezogen werden 
|vosellbst auch nähere Auskünfte über die Modahtaten ertheili 
| werden. 
| Die Ofterte können sich entweder auf das ganze Bedarfs- 
i quantum oder auch nur auf einen Theil desselben erstrecken. 

| Die in allen ihren Theilen vollständig’ ausgefüllten Offe:te, 
izu deren Verfassung die hiezu avfgelegten vərerwāhnten Formu- 
larien beaützt werden müssen, sind längstens bis 17 Janner 1896 
į Mittags 12 Uhr versiegelt bei der unterfertigten k. k. E:seakahn 
| Betriebs-Direstion einzubringen. 

! Die Preise sind franco den vorstehends angeführten Depot- 
| platzen. inel. aller Spesen zn notiren. 

Der gefertigten k. k. Kissnbahn Betriebs-Direeticn steht es 
frej, die Offerte riieksichtlich des danzen off:rirten Quantums oder 
i nur eines Theiles desselben zu areeptiren oder ganz abzulehnen. 
: . Die Eröffnung der eiagelaufeuen Offerte findet bei der uuter- 
,fertigten k. k. E:senbahn-Betriebs-Direection am genannten Tage 
[um 1 Uhr Nachmittags statt und bleibt es den Offerenten unbe- 
i nommen. derselben beizuwohnen. i 
| Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
; den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
' chea, bleiben unberiieksichtigt 
Lemberg, im Dezember 1895. 


K. k. Eisenbahn-Betriebs-Directioa Lemberg. 


| 


a prywatne. 


C. k. koleje państwowe. 


Ogloszenie dostawy. 


Dostawa 60200 sztuk dębowych progów typy II lub IM dla 
szlaku budowy kolei Ostrów- Kopeeryńee do miejsce składowych 
w stacyi Tarnopol, lab w stacyi obeenie w budowie znajdującej 
się O trów - Berezowiea, oddaje się w drodze publicznej lieytacyj, 
przyczem nadroienia się, że dla progów w ostatniaj stacyi mają- 
cych się dostarczyć, przewóz koleją z Tarnopola jest wykluczony. 


Warunkowe oddanie w mowie będących progów, ma być w 
ten sposób ustutecznionem, że wołowa całej destawy najpóźniej 
do końa merca, potem jedna ezwarta część do końca kwietnia a 
reszta do końca czerwca 1396 całkowicie dostarczone być mają. 


Wzory ofert, odnoszące się do tej dostawy jak również ogóle 
ne i szczególne warunki dostawy mogą być u podpisanej Dyre- 
keyi ruchu przejrzane, pdjęte gdzie również bliższe wyjaśnienia 
co do dostawy będą udzislane, lub za uiszczeniem pocztowego na 
wskazane miejsce przesłane. 

Oferty mogą opiewać na całą wyż wymienioną ilość progów 
lub też na częściową ilość tychże. 

Dstyczące oferty, który tylko na przepisanych do tego for- 
mularzach sporządzone i stosownie wypełnione być muszą, należy 
najdalej do 17 stycznia 1896 do godz. 12 w południe u podpisa- 
nej c. k. Dyrekcyi ruchu przedłożyć. 

Ceny oferowanych progów mają być franco, wyż wymienio» 
nych miejse składowych podane. 

Podypisanej c. k. Dyrekcyi ruchu przysłuża prawo przyjęcia 
ofert w całości, lub też częściowo, albo też odrzucenie tychże, 


Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być 


obecni, nastąpi w poprzód w wymienionym dniu o godz. 1 z po- 
łudnia w biórze podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu. | 

czasie, lub też nieodpo- 
niniejszego ogłoszenia nie będą 


Oferty wniesione po oznaczonym 
wiadzjące pestanowieniom 
uwzględnione. 


Lwów, w grudniu 1895. 


C. k. Dyrekcya ruchu. 


Aks, A- E anata E 


"s (| 
i n aA e Eea a e a . i . KSZO SN / 
Drobne ogłoszenia Bilety W lzyto we | EF e | (| 

od wyrazu petitem centa, tłustym peliiem |.. - $ | 

dwa centy. litografowane i drukowane elegancko il INY Ai ll 20 IIIA tę | 
peoe anao oeo epa a e a e SRA E RE i tanio u 1492 i f 

i dny skład tó Leona Bodeka . J (© 

m abit Ha małą 4: | wo Lwowie, ul. Ormiańska 3. w Gralicyi. |] 

pasażu Hausmanna 1, 8. 1443 zj PARIh aa na kd 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubeznieczeń życiewych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Czarneckiego l. 4. 535 


Qrrzedam bardzo tanio nowy uniform 
galowy urzędniezy. Zgłoszenie ustne lub listo- 
wne: Wny Z. 8. Lwów, ul. Łyczazowska l. 53-a I. 
piętro. 1485 


Także na raty. | | 
Na obecną porę 5 Í 


nadeszły już wielkie transporta dywanów, chodników, dywanów dla jadalń i pokoi $ 
dziecięcych, ściennych, kościelnych i przed ołtarze. Nadto portyery wełniane, [A j 


oże i widelce stołowe, deserowe i kuchenne. 

łyżki z alpaki i chińskiego srebra. Tłuezki do 
orzechów, korkociągi, korki metalowe poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitulny I 1 (naprzeciw Katedry). 142 


firanki koronkowe. kałdry, kocyki do podróży, dery na konie i sanki, wreszcie 
kapy na łóżka i stoły po bardzo niskich censch. 

Wie'ki wybór prawdziwych dywanów perskich i smyrneńskich. Zadziwiająco tanie artykuły 

dekoracyjne chińskiego i japońskiego wyrobu. | 

Codziennie otrzymujemy nowe posyłki do różnych działów naszego magazynu, jako to i "i 

bluzki. kosiumy, szlaąfroczki, kapelusze damskie i dziecinne, płaszczyki. sukienki dziecinne [R 


amy, listwy do ram w wielkim wyborze pole- 
cają Hamel i Feigl pasaż Hausmanna. 


Światła i kwiaty. 


„Syriusz“ Artur Kościeki 


— T 


Lwów, ul. Ossolińskich 1. 1l, filia ul. SiĘ A z ae i ubrania dla 'hłopezyków, bieliz.ę Jigera, wyroby włóczkowe, rekawiczki, ponczochy, kalosze 
Trzeciego Maja 1. 2 poleca Lo SRO SURE = r a » rossyjski». paraso e od deszczu, artykuły futrzane jako to: zarękawki, kołnierze, OzapóŁEKi AROMA 
najwyborniejsze kawy pół kilo po zł. 1.60 do wkrótee nakładem moim zajmująca i piąta książka. wstążki woalki i t. d- s i : ZAM ; 
2.00 zł. Herbaty chińskie, rossyjskie, an= Cena za egz. w ozdob. opr. złoe. brzeg. z portretem | FR P. T. wojskowym, państwowym i prywatnym urzędnikom oraz pp. właścicielom dóbr, du- 
gielskie pół kilo od 1.50 do 6.00 z}, Okru- H. S. 2 zł. 60 ot. razem z przesyłką. Ponieważ przed | chownym i nauczycielom ułatwiamy zakupna zaprowadzając spłaty częściowe, 
ehy pół kilo 1.60 i 2.00 zł, 756 gwiazdka tylko nieznaczna liczba egzempl. bedzie | Cenniki gratis i franko. — Listy i zamówieuja upraszamy adresować do 1177 


m | gotowa, dla tego uwzględni się pierwej tych, którzy 
zawczasu nadeszlą zar ówienia razem » należytością. 


Korzystnie de sprzedania Dalej polecam : pamiętniki gen. Lewińskiego z 


Zarządu wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ Lwów, pl. Kapitulny 3. 


1831 r 2 zł, dla młodzież iazdke piekna i PRZ SH OSTWECAY (HE ZO BJRZZNEA. GAWSZRCZZE PREZES a 
z powodu wyjazdu właścicieli dwa domy w Li- |1091 8 zi, da msodziežży na gwlazdto pigana 1i ua w PO ZE KZ ZZ AZER RZECE EEE | 
sku Geden szwajcarski) z ogrodem, Doa dosko- | pożyteczną książkę : Skarbczyk polski, czyli ! E i | l N i ) 
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem. | Popularna hist. p»is. p. pe Enickiej i Fr. Ra- |£ EH EG R EB A śĄ AM | 
rzynoszące GS czynszu 400 zł. (wolne od po- | Wity z 80 Wi are 2 Capa 6 we | = p | 
atku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, A e 57 z rzeczywiście z chińskich (nie japońskich z AAA" . i 
inżynier powiatowy w Gródku. i 3 SEE: Ą 7 A 
a 7 K. Kozłowski, wydawca. indyjskich lub angielskich) plantacyi przez 
Ulica 3-go Maja 1. S %1) | | _ Poznań, ul. Długa 8. Rossyę sprowadzana, aromatyczna, czarna, | 
I. piętro. Wielka wysprzedaż mebli, | $POOZZNNNNZZZNNN NCR o wybornym smaku. 
i 4 Z e Herbatę tę sprzedaję tylko w 4 najlepszych gatun- 
Pe matery 1, antyków, porcelan, , Słabość męska KE! kach oryginalnych i tylko w paczkach E canon 
osztownych gipsów W ogóle stosow- | 8 skutki pomeo] A katów zerka = | B t.j. 125 gramów pełnej wagi samej herbaty. k 
i || oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, jak gfż i 4 I. Nektar książęc .zł. —.62 w żółtej etykiecie f 
nych podarków na gwiazdkę. Ceny i pam i trwale usunąć, poucza jedynie w ig II. Perła Chin ? a 6 —75 M sialonaj k À 
bardzo przystępne. Otwarte co dzień Ę licznych. wydaniach rozpowszechniona już $$ III Bukiet królewski . „ 1l.— w różowej , | 
od godziny 10 rano do 4 po południu. j książka ilustrowana: ; IV. Kwiat cesarski . . « 1.25 w białej |, f 
x CAE BE l Dr. Retau'a A Cały zapas herbaty mojej En a W 080-| l 
E nym magazynie (pokoju frontowym) na I. piętrze iL i 
nehome oomo na Nios Q chrona własna a więc odosobuiony od innysh towarów i ochroniony od i RNA 81 j 
Skarb Lubycza, poczta i stacya kolei x Cena wydania polskiego zł. 1. Z WARG I UA r Si A | 
miejscu. Cena wedle umowy. Uprasza się o za- Cena wydania niemieckiego zł. 2. nia: uko Ghede mels thos FE go uh ` 
mówienia w interesie odbiorców w grudniu j Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych B rów rossyjskich prawdziwych Woroneowskich, tac, czarek, 3a" pW, | 
1481 © oierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej EE filiżanek, szklanek rossyjskich, czajników (porcelanowych | 
4 zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. Ú | i metalowych), sitek, łyżeczek i wszelkich iunych przybo- 
"Na rok 1806 kalend Za nadestaniem franko, należytości, otrzyma $ | rów do podawania herkatyi 4 BR aś 4 | 
= się książkę w kopercie franko przez magazyn BE 
Na ro alendarze || pepe w o ycia aTa | _ Kazimierz Lewicki, Lwów, | 
książkowe, odrywkowe (bloki), podkładkowe, | $$ Leipzig, Neumarkt 34 [w Nlamezechp. 363 jg | E główny skład dla Galicyi porcelany. szkła i towarów mięszanych 
raptularze, ścienne, kieszonkowe, portmone |% REPEM e ulica Trybunalska. - "4 
tkowe i rozmaite inna poleca we wsz-.vkich | SS p E E ZARANIA: cwi RAE ERA © 200 SENERE WOT TTE WRZ RZ OO s | 
gatunkarh po cenach naitańszyc:: MASĆ MOULIN POTETE APE e „ZEE oo RZEZ. E JEZ PRA 
Leon Bodek | us NASKÓRNA i ; . 
we Lwowie, ul. Ormiańske l 3. | „ooo. W PARYŻU. Lwowski Zakład Zastawniczy 
a G Maść ta leczy wrzođziszki, pry- znosi A reki 
DAC <zoze,, czerwoności krosty w przy ul. Czarnieckiego Nr. | róg placu Bernardyńskiego 
; < A wytypkę, liszaje, hemoro: d 


dzenie e pe e WYyrKU= papierów wartościowych. przedmiotów złotych, srebrnych, brylantów, pe- 
EO lac „ ciałach porosłych reł, zegarków i t. p. kosztowności dając wysokie zaliczenia przy umiarkowanym 
elkie słabości naskórne; zaw ay AMIR AE ) JaAn ie nalałąc i 
wstrzymuje natychmiast wypadanie | procencie. Prócz tego przyjmnje Zakład przedmioty nie należące do rzędu koszto- 
t włosów na brwiach i głowie i aku- wneści jako to: broń myśliwską nowszych systemów, bronzy, antyki, platery 
teeznie działa na porost włosów. (chińskie srebro) pasy lite, karabele i t p. od których procent został z dniem 


VIRESCIT EUNDO _ Słojk 24, franke Franuavi BWA w py j andi Da 
| Paryżu w aptece p, MOULIN RÓ, rodka ii eT dzisiejszym podwyższony a natomiast od kosztowności zwyż 100 zł. obniżony. 


r. SĄ udziela pożyczki ma zastaw : 


Jedyne nieszkodliwe są tutki l.,, _, We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- | 
wyrobu $. W. Niemojowskiego od- skiego, Ruekera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte- 
znaczone medalami, które wszędzie kach PP. Trauczyńskiego. Redyka. Wiszniewskiego 
nabyć można. 2 i Hellera. 17 


NN ZE; SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie, Rynek 
|, minka Pw) S Tarnowski, — Nasze dzieje w ostatnich ] 


To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnow- 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe; bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 35) 


Główny sklad mebli 
B. Kitschalesa 


„Z PR ZE O CDA PO A A O PE 7 A w e 


Ś A R przepysznie wykonanych. 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
t obecnie Teatralna 22, Dom nar odny wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 
poleca wszelkie meble po najtań - Kossaka, Michała Stachewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera ł 
| szych cenach. 1446 i t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne ı t. p. 
i Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone | uzu% 
i pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i oprawa i 
u nie mają równych sobie między wydawniciwanmu polskiemi ostatnich 10 
D arlehen lat, zwłaszcza jeżeli się weżmie pod rozwagę, że wszystko wykonana 
krajowemi siłami i to za cenę wprost bajecznie miską. 
von 500 fl. aufwärts bis zum hóch- 1) za 1 egzemplarz broszurowany zir. . 150 ? 
t Bet le P kedi ant 5 =» kartonowany , à aee ee a rA 
sten ewage ais Eersonalkreait coulan 3) „1 „ opr. w płótno, wyciski złote i czerwone, herb Pol- . 
und diskret versch»fi. Agentur | p ski w RW R A WE w a „kolorach . ae 1 
s Qpr. w półskórek francuski niemiecki. „ . . 8— | 
j Budapest, Postfach 10%. «s | 5) żę 1% opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi 
i żłocone, herb Polski w 3 kolorach . b  5— 
| Konkurs. 1490 i Na portoryum należy dołączyć: 25 ct. Í 
Q, 100 . od brystolu, któ agz. brosz. 
N 8 rir. 8,= R R tz o (jak Nr. Bn A e a n i d 
g : Nr. B) zr. 8.—, w nślułozę zir. 10.—. mó 
| Potrzeba Zaraz biegłego buchaltera i Daioło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzieży jąk i ludzi dojrzałych, tak e 
k 1 x . F dla ladu wlajekiego jak i Intetlgsucyi, gdyż Książka jest w całem znaczeniu skreśloną 
or espondenta do nowoj;założonej fabryki popułarnie. — By wotee tego nkrtwić tanie nabycie, postanowiliśmy dla kupu- | 
4 dachówek w Kołomyi firmy Stanisław AW WSE 6 paki ką 
A Ą za 4 5 egstmplatzy broszurowanych zł. 7.— (zamiast 7-50) 
Homolacs, Stanisław Zeleński i Włady- mo P> 7 > 0 ( : aj Å 
Ę R ? 100 3 0 A = 
= slaw Wimmer % Wy magana znajomość 8 egzemplarzy anio oprawnych (kartonowanych] zir. 8.— aaa 8-50) 
języków polskiego i niemieckiego, po- AOLO ng. : EE EŃ 0, 
żądana języka ruskiego. Zgłoszenia z RE aż Sky ” do. AD 
podaniem warunków i <wiadoctw w od- kspedycya E e wii. DSH luh za zaliczką 
pisie przyjmuje pełnomocnik firmy Wła- TE nabycia w każdej księgarni “>i 
` dysław Wimmer w Niepołomicach. EOE TEA JA OWCZE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J Weber) z Papier x fabryki papieru J. Fijałkowskich. 
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